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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, dnia 5 (17) Października.
Okólnik do K om isji Spraw Włościańskich 

w Królestwie Polskiem  N r. 35. 
Postanowienia Komitetu Urządzającego 

w  Królestwie Polskiem.
12 (2 4 )  września 1865 r.

P o s i e d z e n i e  o ś m d z ie s ią s e  c z w a r t e  z  d n ia  7 (1 9 )  
s i e r p n i a  1 8 6 5  R.

P o z y c ja  4 0 6 .
O instrukcji dla Asesorów Ekonom icznych do 

wyznaczania w jednej przestrzeni osad dla kom orni­
ków w dobrach rządowych.

Stosownie d o  punktu l l - g o  Postanowienia Komi­
tetu  U rz ą d z a ją c e g o  z dnia 3 0  Marca (1 1  Kwietnia) 
1 8 6 5  r .  (posiedź. 5 7 . poz. 3 0 1 .) względem nadania 
g r u n tó w  komornikom w oczynszowanych dobrach 
rządowych, Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu 
przedstawiła projekt instrukcji dla Asesorów Ekono­
m ic z n y c h  do wyznaczania w jednej przestrzeni osad 
dla komorników w dobrach rządowych.

K onkluzja.
K om itet Urządzający po ' rozpoznaniu takowego 

projektu i zaprowadzeniu w nim niejakich zmian po­
stanowił:

I. Poruczyć Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu, aby do każdej Komisji Spraw Włościańskich 
przeznaczyła po jednym Asesorze Ekonomicznym, 
zwiększając tę pomoc dla Komisij w obrębie których 
położone są Powiaty w których sprzedaż folwarków 
rządowych ma mieć przedewszystkiem miejsce i gdzie 
w ogólności znajduje się większa ilość dóbr rządo­
wych.

II. Separacje gruntów  folwarcznych od gruntów 
nadanych na własność komornikom rozpocząć od fol­
warków, zakwalifikowanych do sprzedaży przez li­
cytację.

III. Zatwierdzić dołączoną do niniejszego instru­
kcję dla Asesorów Ekonomicznych do wyznaczania w 
jednej przestrzeni osad u la  komorników w dobrach 
rządowych.

INSTRUKCJA. 
dla Asesorów E konom icznych wskazująca sposób po­
stępowania p rzy  w ykonyw aniu  N  a j  w y  z e j zatwier­
dzonych przepisów o wyznaczaniu osad dla ludności 
w iejskiej szczupło gruntam i uposażonej, a osiedlonej 

w dobrach Rządowych.
1. Asesor Ekonomiczny, za poprzedniem porozu­

mieniem się z miejscowemi Komisarzami Rewirowemi 
i Komisjami Spraw Włościańskich, jak  niemniej po 
wskazaniu przez Komisję Rządową Przychodów i 
Skarbu, które folwarki Rządowe do sprzedaży przez

licytację publiczną są przeznaczone,—przystąpi do u- 
łożenia projektu odseparowania osad Komorników od 
gruntów folwarcznych. Sporządzony projekt Asesor 
Ekonomiczny zakomunikuje właściwemu Komisarzo­
wi Rewirowemu, który oznaczy term in do rozpozna­
nia projektu na gruncie. Jeżd i, oprócz dowodów i 
planów znajdujących się na gruncie, do sporządzenia 
projektu okażą się jeszcze potrzebnemi jakiekolwiek 
inne materjały, to o nadesłanie takowych Asesor 
Ekonomiczny powinien odnieść się w właściwym cza­
sie do Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu.

2. Po ułożeniu na tej zasadzie listy włościan szczu­
pło gruntam i uposażonych, których osady mają być 
odseparowane, Asesor Ekonomiczny obejrzy i oceni 
grunta w posiadaniu włościan zostające, po czem po­
dzieli włościan na dwie kategorje, a mianowicie: do 
kategorji pierwszej zaliczy włościan, którzy stale u- 
żywają jednych i tych samych gruntów, jak  naprzy- 
kład: niektórych kopiarzy, komorników, ogrodników 
i t. p., a do kategorji drugiej, włościan, którym  grun­
ta  corocznie w iunem miejscu były wyznaczane. Po­
miar gruntów będących obecnie w posiadaniu komor­
ników' i wniesienie takowych na plan pomiarowy, do­
kona jeom etra wydelegowany w tym celu przez Ko­
misję Rządową Przychodów' i Skarbu, jeżeli do tejże 
czynności nie będzie przeznaczony je‘den z Urzędni­
ków mierniczych,- zostających przy Komisji Spraw 
Włościańskich.

3. Oddzielne osady, mające przejść na własność 
włościan szczupło gruntani uposażonych, powinny być 
wyznaczane w taki sposób, aby z gruntam i folwarcz- 
nemi nie były pomięszane, i aby przy tem niebyły roz­
dzielone. Przy oddzielaniu uposażenia dla wszyst­
kich komorników, należy unikać wyznaczania tako­
wego w' różnych miejscach przestrzeni folwarcznej, i 
dla usunięcia pomięszania gruntów, wydzielić je  wr je- 
dnem miejscu. W yjątki w tym względzie, mogą być 
dopuszczone jedynie w nader szczególnych przypad­
kach.

4. Przy separacji gruntów, Asesor Ekonomiczny 
obowiązany jest także przestrzegać, aby dla ludności 
wiejskiej nie były wyznaczane grunta  błotniste albo 
podległe zalewom, jak  niemniej niziny, ulegające za­
sypaniu piaskiem, nieuprawne, albo zbyt suche. Dla 
tego Asesor Ekonomiczny, winien dokładać starania, 
aby dla ludności wiejskiej wyznaczane były grunta  w 
takiej rozległości i dobroci, jak  grun ta  zajmowane 
przez nią przed seperacją. Gdyby zaś to niedało się 
wykonać, w takim razie za posiadane przez włościan 
grunta lepszej gleby, należy ich wynagrodzić większą 
przestrzenią gruntu  gorszego, dokonyw'ając takową i  
zamianę podług zasad wskazanych we wzorze pod 
Lit. B. dołączonym do Instrukcji o urządzeniu i o- 
czynszoivaniu włościan w dobrach Najmiłościwiej da­
rowanych, w' dniu 23 Maja (4 Czerwca) 1841 r. przez 
Radę Adńiinistracyjną Królestwa zatwierdzonej. Ró­
wnież zabrania się wyznaczać dla ludności wiejskiej 
gruntów takiej klasy, za któreby podług powyższej 
zasady, przypadało za jeden mórg więcej jak  półtora 
morga, tak aby grunta  oddające się na własność lu­
dności wiejskiej, nie były gorsze więcej jak  o jedną 
klasę, od gruntów dotychczas przez nią zajmowanych 
a szczególniej aby g run t przechodzący na własność 
takiego włościanina, któremu wyznacza się mniej 
jak  trzy moigi, był zupełnie przydatny pod uprawę 
kartofli.

Użyteczność ulegających zamianie gruntów oce­
niać należy nie podiug chwilowego ich ulepszenia za 
pomocą nawozu, lub innych sztucznych środków, lecz 
podług przyrodzonego ich składu, w porównaniu z 
gruntam i, jakie w posiadaniu ludności wiejskiej po­
przednio zostawały.

Gdzie ludność wiejska nie użytkowała stale z je ­
dnego i tegoż samego gruntu, lecz corocznie otrzymy­
wała go w innem miejscu, tam należy ocenić te dział­
ki, które jej były wyznaczane w trzech ostatnich la­
tach, a gdyby okazało się, źe działki te były różnej

dobroci, a niektóre z nich lepsze od tych jakie wło­
ścianie zajmowali w dniu 21 sierpnia (2 września)
1864 r. to okoliczność tę należy mieć na uwadze przy 
wyznaczaniu przestrzeni przechodzącej na ich w ła­
sność.

P rzy separacji gruntów ludności wiejskiej, Asesor 
Ekonomiczny przestrzegać powinien, aby ci włościah 
nie, którzy pozostaną w budowlach przechodzących 
w całości lub w części na ich własność, mieli dogodną 
komunikację z gruntam i im wyznaczoneini, bez wyy 
rządzania komubądź szkody, jak  również aby i wła­
sne ich zasiewy zabezpieczone były od podobnyc- 
szkód. W ogólności przy wyznaczaniu osad należ- 
mieć na uwadze, aby później ludność wiejska, osie­
dliwszy się na gruntach jej wyznaczonych, niedo- 
świadczała jakiej niedogodności, a mianowicie: aby 
niebyła pozbawiona wody, dróg komunikacyjnych, i 
aby place przeznaczone pod budowę domów mieszkal­
nych, nie dotykały cudzych pól i łąk , gdyż inaczej 
nie byłoby można ustrzedz się od wyrządzania szkód 
sąsiadom.

Przy zamianie osad w posiadaniu komorników obe­
cnie zostających na inne, Asesor Ekonomiczny obo­
wiązany przestrzegać, aby nowo wyznaczane osady, 
w żadnym razie niebyły mniejsze od tych, jakie ko­
mornicy obecnie zajmują, aby nowo wyznaczane osa­
dy pod względem gleby ziemi nie były gorsze od 
osad dotychczasowych. W razie niemożności wyko­
nania tego, należy wynagrodzić komorników przez od­
powiednie powiększenie dotychczasowych ich uposa­
żeń. Następnie należy przestrzegać, aby g runt prze­
chodzący na własność włościan, których uposażenia 
nie będą przewyższać trzech morgów, był najzupeł­
niej zdatny pod uprawę kartofli, aby w ogólności nie 
wyznaczano gruntów błotnistych, albo podległych za­
lewom, jak  niemniej nizin uledz mogących zasypaniu 
piaskiem, aby niewyznaczano gruntów nieuprawnych, 
lub też zbyt suchych, aby pomiędzy wyznaczonemi 
gruntam i a mieszkaniami komorników, zapewnioną 
była odpowiednia komunikacja nie nastręczająca spo­
sobności do wyrządzania szkody komukolwiek, i aby 
zasiewy włościan również były zabezpieczone od 
szkód; aby osady Komorników nie były pozbawione 
wody, dróg i aby place wyznaczone pod budowę do- 
mow mieszkalnych, niedotykały do cudzych pól.

5. Asesor Ekonomiczny propozycje swe względem 
zamiany jednych osad na drugie przełoży Komorni­
kom i uczyni zadosyć tych im żądaniom i prośbom, 
k tóre za słuszne poczyta. Jeśli zaś komornicy wy­
stąpią z takiemi żądaniami, do zadośćuczynienia któ­
rym Asesor nie będzie się czuł władnym, w takim 
razie sporządzi w tej mierze treściwe wyjaśnienie i 
takowe wraz z sporządzonym i poprawionym proje­
ktem przedstawi Komisarzowi Rewirowemu.

6. Asesor Ekonomiczny obowiązany je s t przycho­
dzić z pomocą tak Komisarzowi Rewirowemu jako i 
Komisji Spraw Włościańskich, wszelkiemi zależnemi 
od niego środkami jako to: dostarczaniem potrze­
bnych wiadomości, dowodów, planów, wyjaśnień i t. p.

7. Na przypadek gdyby Asesor Ekonomiczny nie 
poprzestał na decyzji Komisarza Rewirowego, doty­
czącej oddzielenia gruntów komornikom na własność 
przyznanych, od gruntów folwarcznych, wkłada się 
na niego obowiązek odwołania się do Komisji Spraw 
W łościańskich w terminie do podania rekursu  ozna­
czonym. Uczestnicząc w Komisji Spraw W łościań­
skich przy rozpoznawaniu rekursów zaniesionych 
przeciwko decyzjom Komisarzy Rewirowych dotyczą­
cym separacji i mając prawo głosu, przy decydowa­
niu przez Komisję tego rodzaju przedmiotów, Asesor 
Ekonomiczny obowiązany jest udzielać wszelkie obja­
śnienia jakie od niego zażądane być mogą, jako też 
dostarczyć potrzebne dowody.

8. W takich szczególnych przypadkach kiedy po­
zostawienie komorników w ich dotychczasowych bu­
dowlach, tak dla komorników jako też dla gospodar­
stwa folwarcznego, przedstawiać będzie znaczne nie-



dogodności, Asesor Ekonomiczny w projekcie swoim 
obowiązany będzie zamieścić wniosek o przeniesienie 
komorników z dotychczasowego ich pomieszczenia, 
wspólnie z służącemi dworskiemi zajmowanego, w 
inne miejsce; wszakże budowle dla komorników prze­
znaczane znajdować się powinny w tej części folwar­
ku, która bliżej ich gruntów jest położona; niemniej 
zachować należy ścisłą sprawiedliwość pod względem 
jakości oddawanych budowli w porównaniu z budo­
wlami dotąd przez komorników zajmowanemi. Dzier­
żawca obowiązany jest wykonywać decyzje, przez Ko­
misarza Rewirowego lub Komisje Spraw W łościań- 
skich w tym przedmiocie wydane, bez domagania się 
za to dla siebie jakiegobądź wynagrodzenia.

W razie, jeżeli wskutek wyznaczenia komornikom 
oddzielnych uposażeń, albo w skutek innych zasługu­
jących na uwagę okoliczności, okaże się potrzeba 
przeniesienia budowl, albo wystawienia w ich miej­
sce nowych zabudowań, Asesor Ekonomiczny obowią­
zany będzie podać projekt takiego przeniesienia lub 
wzniesienia nowych zabudowań. Wydatki na prze­
niesienie zabudowań lub na wystawienie nowych bu­
dowl, przez Skarb poniesione zostaną. Przy rozbio­
rze Spraw tego rodzaju, Komisarze Rewirowi i Ko­
misje Spraw Włościańskich powinny stosować się do 
przepisów zawartych w Postanowieniu Komitetu Urzą­
dzającego z d. 20 kwietnia (2 maja) r. b. pod poz. 
317 przedstawionem pod Najwyższe zatwierdzenie.

9. Po uskutecznieniu w powyższy sposób na grun­
cie wszystkich czynności co do nadania robotnikom 
wiejskim gruntów i budowli, i po stanowczem za­
twierdzeniu takowych przez Komisję Spraw Wło­
ściańskich, Asesor Ekonomiczny przystąpi do obra- 
chowania wynagrodzenia, mogącego przypadać dla 
dzierżawcy dóbr, za odjęte od folwarku grunta i bu- 
’dowle.

Co do gruntów, Asesor Ekonomiczny obrachunek 
swój zastosuje ściśle do warunków § 3 kontraktu 
dzierżawnego, to jest: obliczy wynagrodzenie w takim 
stosunku, w jakim dzierżawca w razie odjęcia mu z 
dzierżawy jakiego użytku, otrzymuje boniiikację 
przez zmniejszenie należności dzierżawnej.

Co do budowli, ponieważ stosownie do Postano­
wienia Komitetu Urządzającego z dnia 30 marca (11 
kwietnia) r. b. wynagrodzenie dla dzierżawcy winno 
wynosić 10°/, od sumy szacunkowej na jaką budowla 
w Dyrekcji Ubezpieczeń jest ubezpieczoną, z doda­
niem do niej 25°/0, przeto Asesor Ekonomiczny do­
łączywszy do tego wyrachowania świadectwo ubez­
pieczenia" i wyciąg z aktu podawczego, wskazującego 
jakie mianowicie budowle odpadają od folwarku, po­
winien przy zwrocie planów i materjałów, złożyć Ko­
misji Skarbu kopją ostatecznie zatwierdzonego proje­
ktu uposażenia gruntami i budowlami ludności wiej­
skiej dotąd szczupłe uposażenie zajmującej, jak nie­
mniej kopję decyzji Komisji Spraw Włościańskich, ja ­
ka zapadła w tym przedmiocie, wraz z sporządzonem 
wyrachowaniem wynagrodzenia przypadającego dla 
dzierżawcy za odjęte od folwarku grunta i budowle.

Jednocześnie Asesor Ekonomiczny uprzedzi dzier­
żawcę, że gdyby tenże niepoprzestał na takiem wyna­
grodzeniu, jakie mu będzie przyznanem, po ostatecz- 
nem rozpoznaniu sporządzonego obrachunku, albo 
gdyby po wprowadzeniu nowego porządku, uznał za 
dogodniejsze zrzec się dzierżawy folwarku, jak tego 
dozwala art. 41 Najwyższego Ukazu z dnia 19 lutego 
(2 marca) 1864 r. o urządzeniu włościan, w takim 
razie wspomniony dzierżawca powinien złożyć Aseso­
rowi Ekonomicznemu stosowną w tym przedmiocie 
deklarację i zażądać rozwiązania kontraktu z dniem 
20 maja (1 czerwca) każdego roku, jeżeli do tego ter­
minu od czasu złożenia deklaracji pozostawać będzie 
dzierżawcy przynajmniej pięć miesięcy. Otrzymaną 
deklarację Asesor Ekonomiczny przedstawi Komisji 
Skarbu ze zwykłym opisem dóbr, potrzebnym do 
sporządzenia taksy dóbr do sprzedaży ich przez li­
cytację.

10. W dobrach Rządowych wieczyście wydzierża­
wionych, po nadaniu komornikom, kopiarzom i innej 
ludności wiejskiej gruntów i zabudowań przechodzą­
cych na ich własność, Asesor Ekonomiczny sporządzi 
rozliczenie kanonu mającego uledz zmniejszeniu i ro­
zliczenie to wraz z dowodami mającemi wyjaśnić cały 
przebieg czynności nadania gruntów i zabudowań na 
własność ludności wiejskiej, przedstawi Komisji 
S k a r b u . __________________(d. c. «.).

(N adesłan o). W D zienniku  W arszaw skim  z dnia 
3 (15) października r. b. N. 229, mieści się ogło­
szenie od Komisji Likwidacyjnej, iż przyznane wynagro­
dzenie likwidacyjne dla dóbr Alaków w powiecie mie­
chowskim położonych, przesłanem zostało do kasy po­
wiatowej w Radomiu, celem wypłaty komu wypada. 
W powyższem obwieszczeniu zaszły dwie pomyłki. 1) że 
dobra do których się odnosi obwieszczenie, nazywają się

Maków; 2) że skoro dobra Maków położone są w po­
wiecie miechowskim, to wypłata nie będzie mogła nastą­
pić z kasy w Radomiu, bo księga hypoteczna dóbr Ma­
ków jest złożona w wydziale hypotecznym w Kielcach.

D yre k c ja  Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Bel-.eder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 3 
(15) Października roku b. włącznie, wydała książeczek 
nowych 38, na które, tudzież na dawniejsze w 228 
wnioskach złożono rs. 5 ,520 kop. 75. Na żądanie zaś 
99 uczestników (prócz procentu rs. 53 kop. 9 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 5 ,193 k. 7H ‘/2 i umorzyła książeczek 28. Prze­
to uczestników 16,914, posiada kapitał rub. sr. 601,013  
kop. 33.

DZIAŁ AIEUllZĘDOWY
W a rs z a w a , d n ia  5 (17) P a ź d z ie rn ik a .

Znany naszym  czytelnikom a rty k u ł berliń ­
skiego m inisterjalnego organu, Prov. Corr., o 
przyjęciu jakiego doznał p. B ism arck w B iarritz  
od cesarza Napoleona, w ykazujący zarazem  soli­
darność rządów  tuileryjskiego i berlińskiego co 
do polityki pruskiej w kw estji księstw , nie mógł 
pozostać bez półurzędow ej odpowiedzi, tern b a r­
dziej, że publiczność z pobytu p. B ism arcka w 
B iarritz  i przyjaznego przyjęcia tego m inistra 
przez m onarchę francuzkiego, w yprow adzała 
wniosek, że p. Drouyn de L huys zbytecznie po­
spieszył się, w ysyłając swój okólnik potęp iający  
konwencję gastejnską. W  arty k u le  wyraźnie 
półurzędow ego charak teru , Pays zapewnia, że 
rząd  francuzki otrzym aw szy od gabinetów b er­
lińskiego i w iedeńskiego oświadczenia, że kon­
wencja gastejnska je s t tylko tym czasową, og ra­
niczył się na odpowiedzi, iż przyjm uje te  oświad­
czenia z zadowolnieniem . Półurzędow y ten  a r ­
ty k u ł Pays, potw ierdzający poprzednio podane 
przez nas wiadomości, wskazuje, że druga depe­
sza p. D rouyn de L huys wcale nie o słab iła  zna­
czenia jego okólnika z 2 9  go sierpnia, a ogło­
szenie go w obecnej chwili, nadaje m u w iększą 
doniosłość.

K ról i królow a portugalscy nagle opuścili P a ­
ryż, udając się do Brukseli; jakkolw iek w szyst­
kie dzienniki paryzkie w jednobrzm iącym  a rty ­
kule donoszą, iż tak i b y ł pierw otnie ułożony 
program  podróży rodziny królew sko-portugal- 
skiej, wszelako szybki ich wyjazd p rzypisu ją  
cholerze panującej w P aryżu. R odzina ta  ma 
przybyć następnie do F rancji wraz z księciem  
Am adeuszem  d’A oste. W  tym że czasie m a po­
wrócić i książę N apoleon z P rangins. W edług 
krążących pogłosek, to  zebranie się rodziny ce- 
sarsko-francuzkiej w raz z rodzinam i królew skie­
mu po rtugalską i w łoską, przywróci dawne sto ­
sunki ks. N apoleona z dworem tuileryjskim , 
w sk u tk u  czego książę ten  obejmie napow rót 
obowiązki prezesa kom itetu  wystawy pow sze­
chnej.

Zapew niają, że izby francuzkie o tw arte  zo­
s tan ą  pomiędzy 3-m  a 7-m  stycznia r. p. W  s ta ­
w ianiu kandydatów  na deputow anych, zaszła 
teraz  zmiana. J a k  poprzednio donosiliśmy, już  
p rzy  w yborach w departam encie Oazy, rząd  nie 
postaw ił w yraźnie swego kandydata, lecz tylko 
pośrednio pop iera ł p. Barillon, liberalnego stro n ­
nika rządu, k tó ry  też  i p rzeszedł znaczną w ię­
kszością. Obecnie, kiedy w drugim  okręgu wy­
borczym  wT dep. N iższych Pireneów zawakowa- 
ło  krzesło  deputowanego, z powodu, iż zajm ują­
cy je  p. O’Quin o trzym ał posadę rządową, aby 
nie oddać tego k rzesła  opozycji, wymyślono n a­
s tępu jącą kom binację; P- L arabure, deputow a­
ny z pierwszego okręgu tegoż departam entu, 
któryr, jakkolw iek należy do większości, okazał 
pew ną niezależność staw iając opozycję n iek tó­
rym  projektom  rządowym , złożył m andat w swym 
okręgu, a postaw ił kandydatu rę  w drugim okrę­
gu wyborczym, ponieważ w pierwszym opozycja

nie je s t tak  silnie uorganizow ana i będzie tam  
m ógł być przeprow adzony kandydat, k tó ry  nie 
d a ł tak ich  dowodów niezależności. K andydatura 
ta, również jak i kandyda tu ra  p. Barillon, dowo­
dzą wzmagającej się siły  pojęć liberalnych i 
konieczności ze strony rządu  b ran ia  jej w r a ­
chubę.

Observer, ja k  telegrafu ją  z Londynu, zape­
wnia, że Stany Zjednoczone dopóty nie uznają 
cesarza M aksym iljana, dopóki tery to rjum  m e­
ksykańskie będzie zajęte przez francuzów i n a ­
jem ne obce wojska.

Telegram  z K iel podaje wiadomość o owa­
cjach, jak ie  spo tkały  księcia F ry d ery k a  A ugu- 
stenburgskiego, w Eckernfórde, k tórędy przejeż­
dżał udając się do K arlsburg  dla odwiedzenia 
księcia K aro la G luckstadskiego. Jakkolw iek po­
dróż jego nie b y ła  naprzód zapowiedziana, p o ­
witany b y ł z zapałem  przez ludność m. E ckern - 
forde, którego wiele domów świątecznie było 
przystrojonych. Podczas przeprzęgania koni, ko- 
legjum  deputow anych i prezydjum  tow arzyszy 
broni złożyło mu swe uszanowanie, a w dalszej 
drodze tow arzyszyła mu straż  honorow a konna, 
k tó ra  na  prędce się zebrała . —  Tenże telegram  
donosi, że przybył do Kiel profesor R avit, dele­
gat szlezwicko holsztyński komisji do uregulo­
wania stosunków  finansowych z Danją, k tóry  nie 
myśli ju ż  powrócić do Kopenhagi, z powodu iż 
uk łady  nie idą po jeg #  myśli.— Telegram  z Szlez- 
wigu donosi, że g ubernato r tam tejszy jen . M an­
teuffel skończył ju ż  swój objazd północnego 
Szlezwigu, przedsięw zięty, jak  donosiliśm y, w 
celu poznania na miejscu stanu  rzeczy w tej 
prowincji.

Z B ukaresztu  telegrafu ją pod 14-ym  b. m., iż 
książę K uza, w edług zdania jego lekarzy Davila 
i P a tze lt wyszedł już  z niebezpieczeństw a, ale 
jeszcze je s t cierpiący. M inister spraw  zagranicz­
nych Balanesco otrzym ał uwolnienie, a jego m iej­
sce za ją ł Obonesco. —Dzienniki w iedeńskie zwy­
kle zapow iadają zaw ichrzenia tak  w księstw ach 
naddunajskich ja k  i w Serbji. I  te raz  F rem den- 
blatt zapewnia, iż w B elgradzie bliski jest p rze­
w rót polityki, a mianowicie że m inistrow ie Ga- 
raszanin  i Christis, znani z swych sym patij do 
m ocarstw  zachodnich , usuną się z gabine­
tu . R azem  z nimi upad ł by i system  liberalny, 
k tóry  w prow adził to księstw o na drogę postępu, 
a  w róciłby dawny stan  rzeczy. Przew idyw ania 
dziennika wiedeńskiego, po trzebu ją bezstronniej- 
szego potwierdzenia.

Zw racam y uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa, Zurichu i 
P aryża.

- . . .  ■

* ( O t w a r c i e  m o s t u  w W ł o c ł a w k u ) .  Z po­
wodu zamieszczanych w pismach publicznych, wiado­
mości o postępie budowy mostu na łyżwach żela­
znych na rzece Wiśle pud miastem Włocławkiem—po­
daje się do wiadomości: że most rzeczony już na linji 
jest postawiony i roboty o tyle są wykonane, że z po­
lecenia JW. Namiestnika, dla jak hajspieszego dostar­
czenia tamtejszej okolicy tyle pożądanej komunikacji, 
komitet budowy mostu udał się dziś, we wtorek, t. j. 
5 (17) października r. b. do na. Włocławka i otworzył 
most rzeczony do użytku publicznego. Dla zupełne­
go ukończenia, pozostaje wykonanie niektórych jesz­
cze pomniejszych ostatecznych robót—po czem na­
stąpi uroczyste poświęcenie mostu.

* ( K a p e l u s z e  n a  g ł o w a c h  i g o t ó w k a  w 
r ę k u ) .  Rrzecz niesłychanie dziwna, że Warszawa, 
która tak pochopnie a czasem i mniej oględnie nawet, 
przyswaja sobie zagraniczne, mianowicie zaś paryzkie 
zwyczaje i naśladuje każdy, rozpowszechniony zagra- 
.nicą obyczaj, nie przyswoiła sobie dwóch nader wy­
godnych, i pożytecznych nawet. W Paryżu i w ka- 
źdcm prawie znaczniejszem europejskiem mieście, ist­
nieje zwyczaj iż mężczyźni wcho lzą ao miejsc publi­
cznych, jak cukierni, restauracji i t. p. z głowami na- 
krytemi i pozostają tak ciągle, chyba że komuś podo­
ba się zdjąć kapelusz z osobistych powodów. Zwy­
czaj ten jest nader dogodnym, aibowiem zabezpiecza 
kapelusze od mimowolnej niekiedy, a często i roz-
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myślnej zamiany i wyzwala zarazem gości od niezno­
śnego pilnowania, twardych i łatwo uszkodzeniu pod­
padających cylindrów: nakoniec. w porze zimowej i 
przy często przetwierających się drzwiach, w miej­
scach publicznych, zabezpiecza od zawiania. Ponie­
waż zaś, ogólnie zastosowany zwyczaj, nie może ubli­
żać nikomu, przeto i pod względem przyzwoitości to­
warzyskiej nic mu zarzucić nie można. Dla warsza­
wian. z natury już samej żywych i roztargnionych 
nieco, wprowadzenie tej mody z kapeluszami byłoby 
dogodnością nie małą i dla tego mniemamy, że bra­
kowało tylko pierwszego popędu do jej zaklimatyzo- 
wania. Dawszy ten pierwszy popęd do nakrywania 
głów w miejscach publicznych, pragnęlibyśmy ażeby 
zaprowadzono w nich również i drugi, to jest aby go­
ście za konsumowane przez nich ciasta, trunki 
czy potrawy, płacili zaraz służbie podającej im 
takowe—albowiem w razie przeciwnym, stosując się 
do przyjętego u nas zwyczaju, wielu spekulantów— 
najada się i napija kosztem ludzi porządnych—gdyż 
restaurator, kupiec, czy cukiernik, musi doliczać do 
ogólnych cen produktów swoich, stratę jaką codzien­
nie ponosi przez niepłacących gości. Kwestja ta ob­
chodzi przeto koniecznie ogół ludzi przyzwoitych, 
którzy na zaprowadzeniu natychmiastowej przy bufe­
cie, lub usłużeniu zapłaty, zyskaliby tańszą cenę kon­
sumowanych przedmiotów, a restauratorów, kupców 
i cukierników, wyzwoliłaby od licznej zgrai darmozja­
dów, którzy ufając zwyczajowi i delikatności właści­
cieli takich zakładów, przychodzą tam pożywać bez­
płatnie, lub za połowę ceny, też same produkta, za 
które inni drożej przez to płacić muszą! Rzucając 
tę myśl w mniemaniu że ją  podniosą inne, zwłasz­
cza też brukowe pisma tutejsze, jako dogodną dla o- 
gółu i na słusznej opartą zasadzie, pragniemy wszela­
ko, aby nas zrozumiano właściwie. Nie naganiamy 
albowiem zwyczaju odkrywania głów w zasadzie, lecz 
w zastosowaniu tylko. Wiemy że zwyczaj ten ma 
poczciwe źródło w naszych starosławiańskich popę­
dach do świadczenia sobie wzajem towarzyskiej 
grzeczności lub poszanowania dla osób starszych 
wiekiem, dostojnych znaczeniem lub płcią samą u- 
przywilejowanych—lecz i przy zaprowadzonej refor­
mie kapeluszowej, względy podobne uszanowane byc 
mogą. gdyż każdy dobrze wychowany człowiek, po­
trafi zawsze i na każdem miejscu, okazać szacunek 
osobom którym 011 należy. Lecz, że osoby takie rzad­
ko uczęszczają do cukierni, kawiarń i bawarij o któ­
rych tu głównie i jedynie nawet mówimy, przeto na­
krywający tam głowy goście, rzadko będą potrzebo­
wali zdejmować kapelusze, a już w żadnym razie, re­
forma taka nie przeszkodzi nikomu, płacić gotówką 
za skonsumowane „w gotowiźnie” produkta.

♦ ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Czynność naszej gieł­
dy w tygodniu upłynionym przez trwający brak gotówki 
i obawę dalszego podwyższenia stopy eskontaprzez ban­
ki zagraniczne, mocno sparaliżowaną była, z końcem ty­
godnia usposobienie giełdy tutejszej stało się spokojniej- 
szem, a kursa walut zagranicznych obniżyły się stanow­
czo. W takich warunkach ogólnego usposobienia, tran- 
zakcje w wekslach codziennie były dość ograniczone, za­
stosowane wyłącznie do potrzeb koniecznych. O intere­
sach wywozowych nie słyszeliśmy w tym tygodniu, nie za­
chęcają też do podobnych przedsiębierstv. obecne ceny 
zbożowe ani w Londynie, ani w Gdańsku, a żegluga na 
naszej Wiśle, mianowicie przy tak niskim stanic wody, 
zapewne już tylko dnie swoje w roku bieżącym liczy, do 
możności wywozu zboża drogą żelazną w porze loku spó­
źnionej, stosunek cen naszych krajowych zanadto jest je­
szcze anormalny w porównaniu z cenami zagranicznemi, 
zwłaszcza w samej Warszawie, która potrzebą swej kon- 
sumcji znacznej wiedziona, przy małych jak nateraz do­
wozach, producentom dostarczającym wysokie bardzo ce­
ny, opłacać musi. Listy zastawne i tak już dość nisko 
stojące, na giełdzie berlińskiej nowego doznały obniżenia 
o cały prawie procent; zniżenie kursu tutejszego przy 
braku rzeczywistego zapotrzebowania tern samem było 
nie do uniknienia. Obligów skarbowych ani metalików 
4ro-procentowych, mimo ofiarowań po zniżonych kursach, 
wcale nie kupowano. Premjowa pożyczka w Berlinie i 
Petersburgu niżej ofiarowana, przy małych bardzo obro­
tach u nas się w kursie zniżyła w środku tygodnia, w koń­
cu tygodnia jednakże podniosła się, ale nie znalazła od­
bycia. W akcjach zaś kolei żelaznych wszelkiego rodza­
ju, w tym tygodniu żadna zgoła tranzakcja miejsca nie 
miała. (G . H an dl.)  ________ __

* ( R o z p o r z ą d z e n i e  w o j s k o w e ) .  Nadany 
w roku 1842 wojskowym niższych stopni pochodzącym z 
dzieci żołnierskich przywilej na pobieranie 50 rubli wspar­
cia na umundurowanie przy awansowaniu na oficerów, 
zachowuje się w swej mocy, i wsparcie takowe ma być u- 
dzielaue wszystkim wojskowym niższych stopni oddzia­
łów wojsk wymienionych w art. 757 tomu Y, którzy zo­
stają w służbie z zakreśleniem terminu w ogólności, a to

bez różnicy czy pochodzą z stanu opodatkowanego, czy j 
z dzieci żołnierskich.

* ( S p r a w y  o p r z e k r o c z e n i a  p r a s o we ) .  Ml- ; 
I uister sprawiedliwości Cesarstwa polecił wydziałom iż ) , 

kryminalnych petersburgskiej i moskiewskiej, mającym , 
i rozpoznawać sprawy o  wykroczeniach p r a s o w y c h , aby za !
łatwiały te sprawy ze wszelkim pośpiechem. ( Hus. lnie.J 

i * ( P i e r w s z e  o s t r z e ż e n i e  u d z i e l o n e  g a ­
d ż e c i e  St .  Pe t .  W ied .) . Minister s p r a w  wewnętrznych 

Cesarstwa, z powodu zamieszczonego w gazecie St. Pet
Wied. z dnia 18 września N. 243 artykułu, względem 
projektowanego zastawienia w zakładzie kredytowym pry- 

I watnym pewnej części dóbr rządowych, znajdując w po- 
' mienionym artykule ustępy przeciwne interesom kredy- 
\ tu krajowego, dotyczące rozporządzeń rządowych, o kto- 
i  ry, b nie ogłoszono dotąd żadnych stanowczych wiadomo- 
[ ści; że w tymże artykule podaje się w wątpliwość a nawet 

zaprzecza się prawo, jakie niewątpliwie służy rządowi i 
' jakiego rząd ciągle używał przy każdej alienacji realno­

ści lub gruntów rządowych, i że mylnie uważając dobra 
i rządowe za wyłącznie zabezpieczające pięcioprocentowe 
I obligi bankowre, pomieniony artykuł wskazuje jakoby 

zmniejszenie tego bezpieczeństwa w razie zastawienia lub 
sprzedaży jakiejkolwiek części dóbr rządowych, i tym 

i sposobem budzi wątpliwość lub obawę mogącą wpłynąć j 
i na zaufanie, jakie mają rzeczone obligi; a przeto mini- j 

ster spraw wewnętrznych, na zasadzie art. 29, 31 i 33, j 
najwyżej zatwierdzonego 6 kwietnia 1865 r. zdarna rady j 
państwa, stosownie do konkluzji rady dyrekcji prasy, na 
dniu 20 września r. b. udzielił pierwsze ostrzeżenie ga­
zecie St. Pet. Wied. w osobie redaktora-wydawcy, ase- 

i sora kolegjalnego Korsza. ( Siew. Pocz■)
I * ( S p r z e d a ż  p i s m  p u b l i c z n y c h  w Mo-  
! s k w i r  p r z e z  r o z n o s i c i e l i ) .  Mosk. Wied. do- 

noszą, że pewna osoba w Moskwie zamierza założyć kan- 
tor z którego roznosiciele będą codzień mieć wydawane 
sobie wszelkie gazety i pisma perjodyczne, dla sprzeda- 

i  wania numerami. Roznosiciele ci mają chodzić po wszyst- 
; kich ulicach, a dla dogodności publiczności, będzie ogło- 
I SZOu e  W jakich miejscach roznosiciele pism znajdow ać się 
j będę w pewnych godzinach. Podług twierdzenia przed- 

siębiercy, spotkał on przeszkodę co do przedaży gazet 
! i pism w restauracjach, gdzie zwykle zgromadza się wię- 
' ksza publiczność; gdyż prawie wszyscy właściciele re- 
j  stauracij, do których się zgłaszał, oświadczyli, że nie bę­

dą wpuszczać jego roznosicieli. (Hus. Jnw.)

A *  (H r. G o ł  u c h o w s k i). Wiedeń, 13 paździer- 
■ nika. Szerzy się obecnie znowu pogłoska, że tera- 

źniejszy namiestnik Galicji ma opuścić swe stanowi­
sko na korzyść hr. Gołucbowskiego; pogłoska ta 
powtarzaną jest z mniejszą lub większą stanow­
czością przez pisma tak tutejsze jak i inne. Z nieza­
wodnego atoli źródła zapewniają, że dotąd podobna 
zmiana nie była jeszcze nawet przedmiotem ltombi- 
nacij i że mająca jakoby wkrótce nastąpić nominacja 

i hr. Gołuchowskiego, należy do rzędu tychże zmy- 
; Heń, co i wiadomość o blizkiem mianowaniu hr. Clam- 
j Martinitza namiestnikiem Czech. (K rak. Z .)
' * ( K o l e j  l w o w s k o - t a r  n o  p o l s k a ) .  Ze

Lwowa donoszą, że prośba zaniesiona do rządu przez 
i miasto w przedmiocie drogi żelaznej lwowsko-tarno- 
; polskiej, odniosła ten skutek, że do projektu rządo- 

j  wego dodano warunek, że banhof powinien być wznie­
siony jak najbliżej środka miasta. Rada miejska wy- 

I nurzyła arcybiskupowi Litwinowiczowi podziękowanie 
; za wstawienie się jego w tym względzie. (K rak. Z .)' 
: * ( J e  o g r a f  j a  w j ę z y k u  r u s i ń s k i m ) ,

przeznaczona dla gimnazjum m ińskiego we Lwowie, 
wyszła już z druku w Kołomyi. (K rak. Z .)

żnej, wymagającej wielkiego zastanowienia. Czy rząd 
turecki zgodzi się na to, ażeby zastąpiono go w Dżed- 
dah, a rzad egipski czy zrzecze się swej władzy na 
kilku punktach Suezu? jeżeli nie, czy mocarstwom eu­
ropejskim służy prawo przywłaszczenia sobie prze­
mocą tego, czego nie zdołają uzyskać za pomocą prze­
łożeń? Mając nawet najlepsze zamiary, możnaby w ten 
sposób wznowić kwestję wschodnią; zważywszy, jakie 
niebezpieczeństwa przedstawia ta kwestja, mamy pra­
wo zastanowienia się, nim odpowiemy na tę propozy­
cję i nim wejdziemy" na drogę, która może doprowa­
dzić do nieszczęść wielrszvr.b <vl samei cholery.”

Anglja.
* ( P r o j e k t  k o n f e r e n c j i  s a n i t a r n e j ) .  

Propozycje rządu francuzkiego w przedmiocie reform 
sanitarnych, jakie należałoby zaprowadzić na Wscho­
dzie, nie znalazły w Londynie dobrego przyjęcia. 
Z pomiędzy dzienników angielskich, których zdania 
są dotąd znane, sam tylko Times oddaje słuszność 
tym propozycjom. D aily  News przystaje na nie, lecz 
pod warunkiem, że „prawa rządów niepodległych nie 
zostaną zakwestionowane,” co wyrównywa prawie od­
mowie, wszelka bowiem interwencja obca jest do pe­
wnego stopnia targnięciem się na prawa zwierzchnie 
i niepodległość kraju, w którym takowa jest wykony­
waną. Morning Post odrzuca po prostu projekt kon­
ferencji sanitarnej, Globe zaś, którego zdanie ma wa­
gę szczególną z powodu stosunków urzędowych tego 
pisma, żąda czasu do namysłu i dodaje do tej prośby 
kilka uwag, które nie zapowiadają nic dobrego. „Żą­
dać od nas, powiada Globe, ażeby powierzono w ręce 
komisji, prawa zwierzchnicze części mocarstwa nie- 
podległego, znaczy żądać od nas rzeczy bardzo powa-

wiekszych od samej cholery.'
(.Nord .)

* (K o r e s p o 11 d e u c j a d y p l o m a t y c z n a ) .  
Wielką wagę posiadają depesze, w liczbie pięciu, 0 - 
głoszone przez urzędową Gazetę londyńską i stano­
wiące rozwlekłą korespondencję pomiędzy lordem 
Russlem a p. Adams’em, posłem Stanów Zjednoczo­
nych przy dworze St. James. Pierwsza z tych de­
pesz jest z 7 kwietnia, ostatnia z 17 września r. b.
W pierwszej depeszy p. Adams zwala wyraźnie na 
rząd angielski odpowiedzialność za szkody zrządzone 
przez korsarzy Stanów południowych. Środki przed­
siębrane przez rząd angielski sprzyjały polityce '„nie­
przyjacielskiej”, skierowanej w gruncie do zniszczenia 
amerykańskiej marynarki handlowej, co okazuje się 
z załączonego wykazu amerykańskich statków kupie­
ckich, sprzedanych od r. 1858 do 1864 poddanym 
angielskim. Z wykazu tego widzimy, że przed woj­
ną, odr .  1858 do 1860, sprzedane zostały poddauym 
angielskim tylko 123 statki amerykańskie, mające 
ogólnej objętości 47,765 tonn, podczas gdy w ciągu 
wojny, t. j. od r. 1861 do 1864, liczba ta wzrosła do 
715 statków, mających 480,682 tonn ogólnej objęto­
ści. Lecz angielski minister spraw zagranicznych 
odmawia wszelkiego wynagrodzenia i odrzuca sąd po­
lubowny trzeciego mocarstwa. Lord Russel oświad­
cza jednak, że przystanie na mianowanie komisji, 
któraby roztrząsnęła wszelkie pretensje. Poseł Sta­
nów Zjednoczonych prześłał tę propozycję swemu 
rządowi do uznania, lecz wynurzył powątpiewanie co 
do jej przyjęcia. (Nordd. A . Z .)

* (W y m i a n a d e p e sz). Times, M srning Post 
i D aily News wyrażają się pokojowo co do korespon­
dencji dyplomatycznej wymienionej pomiędzy hrabią 
Russell a p. Adams względem poniesionych szkód 
od korsarzy związkowych. ( Corr. Hav. B u l.)

Austrja.
* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  Fremdenblatt zapo­

wiada blizkie zmiany w stosunkach pomiędzy obu wiel- 
kiemi mocarstwami niemieckiemi. Stosunki Austrji 
z Prusami, powiada pomieniony dziennik, zostały u- 
regulowane tymczasowo konwencją gasteńską; lecz 
ponieważ układ ten obowiązuje jedynie na czas trwa­
nia stanu prowizorycznego w księztwach i dotyczy 
tylko położenia obu wielkich mocarstw w księztwach 
przez czas trwania tegoż prowizorjum, należy przeto 
spodziewać się, że lada dzień zajdzie zmiana w sto­
sunkach dwóch wielkich mocarstw, i można już nawet 
przypuszczać, że zmiana ta jest na drodze do urzeczy­
wistnienia. Od kilku tygodni nic nie zrobiono i zdaje 
się, że układy pomiędzy dwoma mocarstwami są cał- 
kiam zwieszone. (La  Fr.)

* (K w e s t j a k s i ę z t  w). Z powodu oświadcze­
nia złożonego przez Prov. Corr., że głównie dobrym 
stosunkom istniejącym pomiędzy Francją i Prusami, 
zawdzięczać należy, iż kwestja szlezwicko-holsztyń- 
ska będzie mogła być rozstrzygniętą w duchu niemie- 
cko-narodowym, gazeta Die Debatte pisze co nastę­
puje: A gdzież jest Austrja? Czyż Austrja nie przy­
czyniła się głównie do rozwiązania i zadecydowania 
w mowie będącej kwestji? Tak pola bitew w księz­
twach, jak i gabinety dyplomatów mogłyby opowie­
dzieć coś wręcz przeciwnego, i jeżeli Austrja ma dziś 
powód do użalania się, że ..nie wszystkie sny kwieciste 
„ziściły się”, to z drugiej strony, postawie Austrji 
przypisać należy przeważnie, że dążono stale do roz­
wiązania w duchu narodowym, i że pomimo tyle ga­
nionej konwencji gasteińskiej, Austrja nie zgodzi się 
nigdy na żadne inne rozwiązanie. Jak skoro nadej­
dzie "stanowcza chwila, w której chodzić będzie o to, 
ażeby położyć kres teraźniejszej tymczasowości 
w księztwach, wówczas, nie wątpimy o tem, Prusy 
przekonają się, że należy nie dworować z tamtej stro­
ny Renu, lecz wystąpić otwarcie i uczciwie nad Du­
najem, ażeby nie przeniewierzając się własnym inte­
resom, mówić o rozwiązaniu w duchu narodowym.

* ( T r a k t a t y  h a n d l o we ) .  Zdaje się że obecny 
gabinet wiedeński życzy sobie szczerze poprzeć kwe­
stję zawarcia traktatów handlowych bądź z Francją, 
bądź z Anglją, a ponieważ Austrja ma nareszcie mi­
nistra handlu, kwestja ta podniesioną zostanie praw­
dopodobnie z większą niż dotąd energją. P. Wiillers- 
torf-Urbain, nowy minister handlu, jakkolwiek nie jest 
specjalistą, uchodzi atoli za stronnika zasady wolno-



ści handlu i posiada dość energji dla urzeczywistnie­
nia reform, które Austrja usiłuje nadaremnie od lat 
kilku zaprowadzić w swej polityce handlowej. (Ind. 
bel.)

* ( B i s k u p s t w o  l i t o m i e r z y c k i e ) .  Stolica bi­
skupia w Litomierzycach, w Czechach, daje obecnie 
powód do spółzawodnictwa pomiędzy czechami i niem- 
cami, każda bowiem z tych narodowości chce obsadzić 
wakującą stolicę swym kandydatem. Prawdopodobnie 
górę wezmą niemcy; lecz za to kapituła litomierzycka 
odznacza się sposobem myślenia wyłącznie czeskim. 
(Tamże.)

* ( W y s p a L a c r o m a ) .  Restaurowanie pałacu ce­
sarskiego na wyspie Lacroma, naprzeciw Dubrowni­
ka, w Dalmacji, daje powód do mniemania, że po opu­
szczeniu Rzymu przez wojska francuzkie, król nea- 
połitański Franciszek II  przeniesie do tego pałacu swą 
rezydencję. Wiadomości z Rzymu potwierdzają to 
mniemanie. (Tamże.)

Francja.
* (Hr. B i s m a r c k )  miał otrzymać zaproszenie 

do Compiegne. Król belgijski ma także zamiar przy­
być do Compiegne. ( Patr. Z .)

* ( W y b ó r  y). Dwoma dekretami podpisanemi w 
Biarritz 8-go b. m., zwołują się na 4-go i 5-go listo­
pada: wyborcy 1-go okręgu departamentu Niższych 
Pirenejów, dla wybrania do ciała prawodawczego de­
putowanego w miejsce p. O’Quin, który został mia­
nowany poborcą jeneralnym, i wyborcy 2-go okręgu 
tegoż departamentu, dla wybrania do ciała prawo­
dawczego deputowanego w miejsce p. Larrabure, któ­
ry podał się do dymisji. (L a  F r.)

Hiszpanja.
* ( P r o k l a m a c j a ) .  Dzienniki saragoskie ogła­

szają bando czyli proklamację jenerała Zapatero, 
z mocy której władze cywilne wracają do wykonywa­
nia obowiązków, których były się zrzekły na rzecz 
władzy wojskowej. Jenerał polecił oddać niezwłocz­
nie do sądów zwyczajnych sprawy, co do których 
śledztwa prowadzone były przez władze wojskowe 
i które właśnie z powodu ich natury nie powinny być 
nadal prowadzone przez te władze wyjątkowe. Roz­
dano program przyszłych uroczystości del Pilar, co 
do których sądzono, że nie będzie można ich obcho­
dzić z powodu ostatnich wypadków. (La  Fr.)

* ( L i s t y  w y b o r c z e ) .  Porozlepiano w Mądry- . 
cie i okręgach wyborczych, listy wyborcze, sprawdzo­
ne podług prawa lipcowego. Osoby opuszczone na li­
ście wyborców stolicy, mogą odwołać się do 15-go 
b. m. do sądu apelacyjnego, dla uzyskania wniesienia 
ich do tej listy'. Panuje przekonanie, że jak skoro ta 
ostatnia czynność będzie ukończoną, ogłoszony zo­
stanie dekret rozwiązujący obecny kongres i zwołu­
jący nowe kortezy. (L a  Fr.)

Niemcy.
* ( P r o c e s a  w' s p r a w i e  a r e s z t o w a ­

n y c h ) .  Monachjum, 11 października. Osoby zaare­
sztowane po prawnem wezwaniu do rozejścia się, są­
dzone będą przez sąd okręgowy. Oskarżenie opiera 
się na braniu przez te osoby udziału w zbiegowisku. 
Ci zaś, którzy już poprzednio zostali zaaresztowani, 
karani będą za zakłócenie spokojności publicznej na 
zasadzie policyjnego kodeksu karnego. Dz ś w sądzie 
miejskim toczyła się sprawa przeciwko 14 u podo­
bnym osobom, z których 2 skazano na 15-to-dniowy 
areszt i dwuletnie wygnanie z miasta, 12-cie osób o- 
świadczyło, że złożą dowody zwalniające ich od o- 
skarżenia. Odroczono zatem przeciwko nim wytoczo­
ną sprawę sądową. ( Augsb. Abendz.)

* (K s. L a u e n b u r  g). Ratzeburg, 13paździer­
nika. Laueńburger Z. donosi z Berlina o wydanych 
już rozporządzeniach dla przelania do kasy królew­
skiej przewyżki finansowej z księztwa Lauenburg. 
Latem sprzymierzeni zabrali już 165,000 talarów; 
obecnie oczekują przywozu do Berlina przeszło 
100,000 talarów. (W ien. Abp.)

Prusy.
* (O d p o w i e d ź h r. B i s m a r c k a). N. Fr. 

Pres. pisze z Berlina: W dyplomatycznych kołach tu­
tejszych powtarzają słowa hr. Bismarcka wyrzeczone 
do pewnej zaufanej osoby obcej narodowości w chwili 
jego odjazdu do Biarritz. Podróży tej, jak powiada 
korespondent, miano zupełnie zaniechać; nagle zapa­
kowano podróżne kufry. „A zatem pan jedzie”? za­
pytała hr. Bismarcka owa osoba, widząc go zajętego 
wydawaniem ostatnich spiesznych rozporządeń. .,11 
faut forger le fer, pendant qu’il est chaud” —była je­
go odpowiedź. (Patr. Z .)

* ( Z a k a z  d z i e n n i k a ) .  Minister spraw we­
wnętrznych dekretem z dnia 10-go października r. b., 
z powodu kilkakrotnych sądowych procesów, zakazał 
dalsze rozszerzanie w państwie pruskiem dziennika
N. Frankf. Z . (Patr. Z .)

* ( W y r o k  w s p r a w i e  s t o w a r z y s z e n i a  
L a s s a l l e ’a). Berlin, 13 października. W tutej­

szym sądzie miejskim toczyła się dziś sprawa prze­
ciwko p. Roller, prezesowi stowarzyszenia Lassalle’a, 
oskarżonego o przekroczenie prawa stowarzyszenia. 
Trybunał uznał, że stowarzyszenie to zajmowało się 
sprawami politycznemi i znosiło się z innemi, skazał 
p. Rollera na karę pieniężną i zawyrokował stanow­
cze zamknięcie tutejszego stowarzyszenia. (W ien. 
Abp.)

( A r t y l e r j a ) .  Niezadługo dojdzie do skutku 
reorganizacja artylerji pruskiej. Korespondent donosi 
z Berlina pod dniem 2-gim października, że podług 
nowej organizacji, armja składać się będzie w czasie 
pokoju z 108-u baterij pieszych a 27 konnych z 540 
pociągami. W razie mobilizacji, liczba ta znacznie po­
większoną być może. ( Le Mon. Un.)

Włochy.
* ( E w a k u c j  a R z y m u ) .  Zamierzone wycofanie 

wojsk francuzkich z terytorjum państwa kościelnego 
spowodowało naradę w pałacu Farnese w Rzymie. 
Nie wierzono tam dotąd w możność odwołania armji 
francuzkiej z wiekuistego miasta. Obecnie, gdy prze­
konano się, że ewakuacja nastąpi, zdaje się, żę Fran­
ciszek Il-gi powziął zamiar udania się z swą rodziną 
do Niemiec. (Nordd. A . Z .)

* (M g n o r  de  Me rode) .  Monitor donosi, że 
mgnor de Merode, o zdrowiu którego niektóre dzien­
niki szerzyły niepokojące wieści, wraca do zupełnego 
zdrowia i wychodzi już z domu. Podług depeszy o- 
głoszonej w Monde, pro-minister wojny był chory 
na gorączkę, która atoli nie groziła żadnem niebez­
pieczeństwem.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Opinione zaprzecza pogło­
sce o zamiarze jakoby rządu włoskiego zaciągnięcia 
w roku przyszłym pożyczki.

* (Wy b o r y ) .  Ruch wyborczy wyzwala się sto­
pniowo z pod wpływu koterij miejscowych lub poli­
tycznych, i przybiera charakter coraz bardziej naro­
dowy. Większość będzie nie ministerjalna, lecz rzą­
dowa, i to w wyższym stopniu niż była nią kiedykol­
wiek od czasu zgonu znakomitego Cavoura, zwłaszcza 
w duchu przekonań p. Ricasolego. Zauważano, że na­
stąpiło zbliżenie pomiędzy tym mężem stanu i p. Ra- 
tazzim, a ponieważ wątpić należy iżby chcieli zasia­
dać razem w jednym gabinecie, przeto panuje prze­
konanie, że w przewidywaniu kombinacji miuisterjal- 
nej, w której p. Ricasoli odgrywałby rolę pierwszo­
rzędną, p. Ratazzi zrzekłby się perspektywy zostania 
jego kolegą i przyjąłby prezydencję w izbie deputo­
wanych. (Ind. Bel.)
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Lwów, 13 października. 
Chwilowa sytuacja.—Publiczne posiedzenie w zakładzie im ie­
nia O solińskich.—Z kasyna m ieszczańskiego.— Głosy dzien­

ników.
Jakkolwiek organa centrałów używają może zbyt 

ciemnych kolorów do odmalowania naszego położenia 
obecnego, t. j. położenia rzeszy rakuskiej, pomyślnem 
przecież nazwać je  niepodobna. Pożądane porozu­
mienie w obec powstających sporów między róźnoro- 
dnemi żywiołami i stronnictwami, staje się z każdym 
dniem mniej prawdopodobnej!!, a jakby na domiar kło­
potów, rokowania w sprawie pożyczki, tej najżywotniej­
szej w bieżącej chwili kwestji, postępują zbyt flegmaty­
cznie. Kursa papierów publicznych spadają; złoto 
i srebro podnosi się z każdym dniem.

Wczoraj odbyło się publiczne posiedzenie w zakła­
dzie imienia Osolińskich, które rozpoczął zastępca 
kuratora, hr. Maurycy Dzieduszycki sprawozdaniem 
z czynności zakładu, w ciągu ubiegłego roku. Spra­
wozdawca odpiera dość zwycięzko zarzuty dzienni­
karstwa, czynione dyrekcji zakładu. Bibljoteka zo­
stała pomnożoną nowemi cennemi dziełami i rękopi- 
smami, a między teini kilkunastu arkuszowym me­
moriałem Stan. Aug. Poniatowskiego do cesarzowej 
Katarzyny II, datowanym 1 0  sierpnia r. 1763, a więc 
z czasu kiedy Poniatowski był jeszcze podstolim li­
tewskim. Po sprawozdaniu odczytał jeden z stypen­
dystów zakładu rozprawę p. M Potockiego o pomni­
kach i zabytkach historycznych Wschodniej Galicji; 
a nakoniec kustosz bibljoteki wygłosił poemat 1 ola 
pod tytułem: ..Odsiecz Wiednia”, rapsod rycerski.

Nie brak wcale faktów świadczących o zwrocie 
stanowczym opinji znacznej części naszego miesz­
czaństwa. Jak wysoko ceni sławną IVarodowkę, mo­
że posłużyć za dowód nieprzyjęeie do kasyna miesz­
czan byłego redaktora, a dziś tylko jej wydawcę. 
Wzburzenie ztąd wielkie w radzie króla lwowskiego, 
która ma wygotować protest przeciw „kołtunom”, jak 
mieszczan w poufnych pogadankach nazywa, którzy 
śmią balotowaniem zagradzać drogę do utworzonego 
kasyna, takim inteligencjom narodowym jak redakto­
rzy, współpracownicy Narodówki. Biedna A aro- 
dówko! Cóż pomogły ci twoje łgarstwa, potwarze i 
twoje koperczaki do cholew wysokich?

Na zamknięcie tego listu, podaję wam treść treści 
z kilku ostatnich numerów naizych dzienników.

Czas ciągnie dalej rozbiór dzieła profesora Dietla 
o szkołach; ogłosił już w tym przedmiocie 10 arty­
kułów. W tygodniowem sprawozdaniu politycznem 
wmawia w siebie i w czytających, że stosunki między 
Francją a Rosją są—naprężone. Radby dać poznać 
w przezroczysty sposób, że podróż p. Bismarcka do 
Francji i jego wizyta u cesarza Napoleona może dać 
początek koalicji Prus, Francji, Austrji i Anglji prze­
ciw Rosji. Czas zawsze to widzi czego sobie życzy, 
nawet p. Bismarcka (dziś hrabiego) w obozie Rosji 
przeciwnym. W rubryce Szwajcarja, podaje z ko­
mentarzem własnego utworu, zaprzeczenie hr. Platera 
doniesieniu o wyprawie na oślą górę. Nieoszacowany 
hrabia pracuje jak może i umrze na nieśmiertelność. 
Spodziewam się, że korespondent zurychski nieomie- 
szka zaprzeczenie hrabiowskie wyilustrować.

Dziennik Poznański rozwodzi się po swojemu nad 
obecnem położeniem Litwy i straszy nie czytającą go 
Europę „Moskwą”.

Gazeta Narodowa nicuje artykuł Mosk. Wied. 
o wewnętrznych Austrji stosunkach, aby wyprowa­
dzić wniosek, że jeżeli teraźniejsze minis erstwo jej 
rad autonomicznych nie usłucha, Katkow zagarnie 
całą Austrję i zleje w jedno państwo wszech słowiań­
skie. Być może, że Narodówki artykuły przełożone 
na język niemiecki, niańki śpiewać zaczną niemowlę­
tom kulturtragerów... Strach bowiem ma wielkie 
oczy.

Hasło rżnie w leaderach sieczkę komunałów, któ­
re się już wszystkim przejadły. Na Moskwę ciągle 
się gniewa. Z zasady narodowości, którą ma wyzna­
wać pod słowem honoru, wyprowadza arcy-loiczny 
wniosek, że rząd popełnia zbrodnię, jeżeli bierze w 
opiekę estończyków przeciwko pretensjom żywiołu 
niemieckiego w prowincjach nadbałtyckich.

Przyszły historyk naszego dziennikarstwa będzie 
w nie małym kłopocie jaki sąd wydać o ludziach, któ­
rzy w wieku XIX takie duby smalone głosili publi­
czności. Żart-li to z publiczności, czy obłąkanie?

6 .
Zurich d. 11 Października 1865 r.

Pobicie obywatela G illera.—P anna  K lara.—Pawłow ski i Jasz - 
kiewicz; —ich spraw a o oszustw o.—Sprzedaż sklepu Pawłow­
skiego. — P anna  K lara  w miejsce sym patji cierpi an typatię  

do poiaków.

Giller będąc przed tygodniem na uroczystości 
otwarcia szkoły wojskowej dla polskich uciekinierów 
w Lucernie, intrygami swemi przyczynił się do roz­
pędzenia bawiących tamże wówczas artystów drama­
tycznych, do których oddawna czuje niechęć. Ojciec 
Józef wyzwał go za to na pojedynek. Giller naturalnie, 
jak to już nieraz miało miejsce, pojedynku nie przyjął, 
a w dodatku, nazwał ojca-tancerza szpiegiem i zbójcą 
płatnym, przysłanym przez rząd ruski dla utworze- 

■ nia teatru narodowego w Szwajcarji, w celu demora­
lizacji uciekinierów i dla zamordowania go.

Ojciec Józef otrzymawszy na wyznanie odmowną 
odpowiedź i dowiedziawszy się o miotanych nań przez 
Gillera obelgach, nie posiadał się Z wściekłości. 
Onegdaj przybył do Ziirichu i przez swego sekundan­
ta Gniewosza, wezwał ostatecznie raz jeszcze Gillera 
do stawienia się na placu pojedynku w dniu następ­
nym o godzinie 3-ciej po południu. Giller stanowczo 
i tym razem odmówił pojedynku; plac więc został wczo­
raj ostrzelany, a dziś rano były prezes komitetu cen­
tralnego, członek rządu narodowego etc., przydybany 
przed fabryką porcelany w Bendlikonie, obity został 
kijem po grzbiecie i pięścią po nosie przez ojca Józe­
fa. Każdemu uderzeniu towarzyszyły oklaski robo­
tników przyglądających się tej scenie z okien fa­
bryki.

Panna Klara utrzymująca "w Ziirichu handel tyto­
niów i cygar, czuła dawniej wielką dla polonji tutej­
szej i sprawy narodowej sympatję. Każdy uciekinier 
miał u niej otwarty kredyt do wysokości 3 franków, 
a biedniejsi otrzymywali nawet od niej niekiedy 
wsparcia i obdarzani bywali tytuniem i cygarami: to 
też w sklepie panny Klary było zawsze pełno polaków. 
Panna Klara nie jest pierwszej młodości i nie od­
znacza się zbyt ujmującą powierzchownością; posiada 
jednak znaczny majątek, który jej licznych pomiędzy 
naszą emigracją zjednał wielbicieli i pretendentów do 
żeniaczki. Z nich wszystkich jeden tylko kupiec Pa­
włowski (jakkolwiek jest odrażającej tizjonomji), przy 
pomocy księdza Jaszkiewicza pozyskał .jej wzglądy i 
postanowił wejść z nią w związki m a łż e ń s k ie .  Panna 
Klara z wyrachowań handlowych, chętnie na ten zwią­
zek zezwoliła i ślub miał się odbyć (na mocy pofał- 
szowanych przez Jaszkiewicza dowodów), na początku 
sierpnia r. b. w Lindaft.

Klara nie przypuszczając żeby w uprojektowanein 
małżeństwie zajść mogły jakie przeszkody, dała Pa­
włowskiego na powiększenie jego handlu a conto po-
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sagu 5,000 franków. Jaszkiewicz zaś wyłudził od niej 
częściowo do tysiąca franków gotówką, a przeszło na 
300 fr. wybrał różnycłi towarów.

Małżeństwo to byłoby niezawodnie przyszło do 
skutku, gdyby nie ów fatalny wieczorek, na którym 
Pawłowski z Kellerem, ograł tutejszego kupca p. H. a 
następnie odmówił Kellerowi wypłaty przypadającej 
nań części z wygranego od tegoż kupca wekslu (Scenę tę 
opisałem w dawniejszych korespondencjach). Keller 
unieś ony wówczas gniewem, uwiadomił pannę Klarę,, 
że Pawłowski ma już żonę żyjącą w kraju, i tym sp o -1 
sobem zniweczył Pawłowskiemu i Jaszkiewiczowi cały 
plan. Panna Klara zerwała natychmiast wszelkie z ni­
mi stosunki i obydwom uformowała proces o oszustwo 
i zwrot wyłudzonych pieniędzy.

Wczoraj właśnie ukończoną została w sądzie spra­
wa panny Klary, przeciw Pawłowskiemu i Jaszkiewi­
czowi. Wyrok zapadł na korzyść panny Klary, od któ­
rego Pawłowski i Jaszkiewicz zaapelowali. Pawłow­
ski i Jaszkiewicz tłomaczyli się, że projektowane m ał­
żeństwo było tylko żartem z ich strony, o czem pan­
na Klara wiedziała i że pieniądze o zwrot których u- 
pomina się panna Klara, były im przez nią darowane.

Jakkolwiek Pawłowski zaapelował, przewiduje je ­
dnak zapewne smutne dla siebie następstwa z proce­
su, bo kosztowniejsze drobiazgi jeszcze przed dwoma 
dniami powynosił z Panną Amelją ze sklepu, resztę 
zaś pozostałą, sprzedał dziś raptownie jakiemuś szwaj­
carowi, a sam ma zamiar drapnąć z Ziirichu.

Panna Klara na wspomnienie Pawłowskiego i Jasz- 
kiewicza dostaje febry, a na innych patrzyć nie może 
bez odrazy i wzgardy. Poprzednia sympatja zamie­
niła się dziś w antypatję dla polonji. Q-

P aryż , 11 października.
W  ja k i sposób em igran t trwoni życie.

Rachunki z operacij handlowych prowadzone są 
podwójnie; nie ma tej gospodyni, któraby nie miała 
książki do zapisywania wydatków; nie ma też czło­
wieka nieżonatego, któryby nie prowadził rachunku 
swej bielizny. Wszyscy o b l i c z a j ą  pieniądze, wino, 
drzewo, lecz nikt nie obrachowuje się z życiem....

Lecz są naglące powody do robienia tego poważne­
go rachunku, nie wielka bowiem ilość dni użyczonych 
człowiekowi, powinna zniewalać go do zdawania so­
bie rachunku z czasu trwania jego życia, które jest 
dla niego niezmierzone. Cóż go ma obchodzić prze­
szłość lub nawet przyszłość, kiedy przeszłość pozo­
stała daleko za nim, a przyszłość przedstawia mu się 
jedynie po za kresem jego istnienia? Życie przeto głó­
wnie go obchodzi; lecz jak on je przepędza? Jak sza­
fuje czasem, kłóry został mu danym? Ileż to chwil 
trwoni on bezpożytecznie pod pozorem, że chwila me 
warta tego ażeby ją  rachowano?

Chwila ma swoje znaczenie, gdyż stanowi czas 
trwania życia mirjad stworzeń mikroskopicznych, 
wymoczków, które nieustannie rodzą się, rozmnażają 
i umierają w przeciągu niespełna sześćdziesięciu se­
kund. Sekunda przeto ma dla nich znaczenie takież 
same, jak dla nas rok, i gdyby które z tych stworzeń 
doszło do ostatecznego wieku 2-ch minut, byłoby już 
ono w stanie zupełnej zgrzybiałości... jak to ma miej­
sce z tymi starcami, którzy dożyli do stu lat wieku, 
ocalawszy w wyjątkowy sposób wśród swych nielicz­
nych rówienników. . . .

Czyż nie jesteśmy sami, niestety! plemieniem mi- 
kroskopicznem na kuli ziemskiej, którą zamieszkuje­
my, a tembardziej wśród niezliczonych światów, któ­
re krążą po nad naszemi głowami? Te światy mają 
także swoje życie, gdyż są w ruchu; i gdyby miały o- 
ne także podział czasu, w takim razie trwałość na­
szego istnienia wydawałaby się im fenomenalnie krót­
szą, niż wydaje się nam życie wymoczków.

Nasi emigranci trwonią bezpożytecznie więcej cza­
su niż reszta ludzi; biorę za podstawę mego obracho- 
wania życie emigranta w ciągu siedmdziesięciu dwóch 
lat; jest to bardzo piękny wiek średni. Przypuszczam, 
że ten emigrant jest mocno zbudowany i czerstwy, a- 
żeby dać tern lepiej poznać czas trwoniony przez dłu­
gi okres jego życia. (Naturalnie, nie biorę tego czło­
wieka z kategorji tych, którzy pracują). Zastanawiam 
się nad użytkiem zrobionym z 24 godzin, które Opa­
trzność daje mu dziennie, dla zadosyć uczynienia po­
trzebom, pracy i uciechom jego własnej osoby.

Przedewszystkiem zwracam uwagę na jego sen, 
który powinien trwać najmniej ośm godzin na dobę; 
jest to dostateczna średnia liczba, która wyniesie 24 
lata stracone na ogólną liczbę 72-ch lat. Człowiek 
przeto o którym mówię, przepędzi w łóżku 24 lata, 
bądź na spaniu, bądź na dumaniu.

Powtórc, zastanawiam się naturalnie nad czynno­
ścią ubierania się i rozbierania się, po wyjściu z łóżka 
lub przed wejściem do niego. Ta podwójna czynność, 
licząc w to ogolenie się, oczyszczenie butów i sukni, 
napomadowanie wąsów, musi wynosić najmniej pół

godziny dziennie, co w ciągui i 2 lat wyniesie 18 mie­
sięcy czyli półtora roku.

Następują potrzeby ciała; na Jeży koniecznie zasilać 
go dla utrzymania w nim równ owagi, i zaprawdę, nie 
mogę wyznaczyć mniej jak  dwi e godziny dziennie na 
rozmaite jedzenia, czy takowyc :h będzie dwa, trzy lub 
cztery, czy to w restauracji Ma il, czy też u Petiau, z 
niezmienną kartą: „śniadanie: s :upa, wołowina, jarzy­
ny; obiad: jarzyna, \, ołowina z upa, oraz chleb i woda 
ad libitum.” Dwie zaś godziny i la dobę, wyniosą sześć 
lat z liczby 72-ch. . a

Lecz jedzenie pociąga za sob ą nieuniknioną konse­
kwencję, która w połączeniu z fi ibrykacją papierosów, 
wymaga przynajmniej kwandrai isu czasu dziennie, co 
w ciągu 72 lat wyniesie 9 miesię cy.

Mało jest takich emigrantów, którzyby nie potrze­
bowali dwóch godzin czasu dziei mie na wałęsanie się, 
lekturę polityczną, wynajdywani e systemów rządu, o- 
powiadanie czynów z czasów pov v stania, rozmawianie 
z kupcową sprzedającą tytoń, tu  dzież na kankana i t. 
d.; mamy przeto jeszcze 6 lat dc • potrącenia z ogól­
nej liczby 72-eh lat.

Dodajmy do tego widowiska, bale  na Prado, w Va­
lentino, w sali Markowskiego (która nazywa się tu 
Sale M arkowski), kawiarnie, partje preferansa, pi­
kietę, lancknechta (w dniu w którym rozdawane są 
zapomogi), handle win na rogach z wybornym konia­
kiem po 2 sous kieliszek, kościół Wniebowzięcia, ka ­
zania.

Przyjemności te, jakkolwiek różne pomiędzy sobą,, 
zabierają bezwątpienia 4 godziny czasu dziennie; czyli 
12 lat na ogólną liczbę 72 lat.

Nie należy także pomijać chorób w wieku dziecin­
nym i w starości, tudzież wypadkowych chorób w wie­
ku młodym i dojrzałym, co może wynosić w przecię­
ciu po 2 godziny dziennie i skrócić jeszcze o 6 lat o- 
g ó ln ą  liczbę 72 lat, wziętych przezemnie za normę.

Wszystkie te potrzeby wymagają przeto 18 % godzin 
dziennie, tak iż pozostaje emigrantowi tylko 5 % go­
dzin na użyteczną pracę. Ileż mu pozostaje czasu 
dla wspierania przemysłu, sztuk, literatury, dla u- 
śwdetnienia swego kraju, dla przyczynienia się dopostę- 
pu, dla brania udziału w coraz większym postępie 
wieku, dla zaznaczenia na tym świecie swej obecno­
ści i dobrych chęci?

Na ogolną liczbę 72 lat, nie użył on nawet 15 lat 9 
miesięcy na to, ażeby być samym sobą, gdyż strwonił 
56 lat 3 miesiące na spanie, ubieranie się, jedzenie, 
politykowanie, tańczenie kankana, granie w karty, i 
pozostaje mu tylko 15 lat 9 miesięcy dla przyczynie­
nia się przez swą pracę dzienną do pracy powszech­
nej! Jakiż on bierze udział w' tej pracy powszech­
nej? Wiecie już o tern: żebrać, znaczy dla niego toż 
samo co pracować; zwiedza on kolejno biura zapomóg 
i komiteta pomocy, wysiaduje w przedpokojach człon­
ków komitetu franko-polskiego, oratorjanów, jezuitów 
z ulicy des Portes. Następuje potem ciekawa czyn­
ność gromadzenia dziesiątek sekcyjnych, tudzież zwo­
ływania meetingów, wyborów, zgromadzeń zwyczaj­
nych, walnych i nadzwyczajnych, sądów, podpisywania 
statutów, uczestniczenia w pogrzebach i t. d.

Jakiż ztąd wniosek? Taki, że emigranci powinniby 
nareszcie otworzyć oczy, trwonić mniej czasu w łóżku, 
przy toalecie, po kawiarniach, na rozmowach polity­
cznych, na staniu przy drzwiach komitetów pomocy, 
gdzie zrobiłem to spostrzeżenie, iż ręka która daje 
jest goła, a ręka która bierze odziana w świeżą ręka­
wiczkę. Jeżeli tego nie uczynią, w takim razie emi­
granci nie pozostawią po sobie żadnego śladu wśród 
użytecznych ludzi swego czasu. A. M.

Suwalski Antoni lat 49 czel. szew.; G ilińaka  W ładysława la t 
7 cór. urzędu.; K ępiński Ja n  rok 1 syn lok.; Sankow iki Wła­
dysław la t 3 syn naucz.; Bachalska Antonina rok  l; Tom a­
szewski Ja n  rok  1 syn szew.; Cygan W alenty lat 3 syn fort.; 
K ijok F au sty n  rok  1 i pół syn jeom.; K acperska E leonora rok  
a  wJ ro ')n-j Horosiewicz Joanna dzień 1 cór. urzędu.; 
Holtz A rnold dni 2 syn urzędn. d. ż. w. p.; W aluzidski M ar- 
jan  dzień 1 syn s to i; K usm ider M arja mieś. 11; Podgajua An­
tonina dni 12; Sław acka W iktorja  mies. 9 cór. zduna; Ł azow ­
ska F ranc iszka  dni 11 cór. mul.; Sokołowski W incenty mies. 
6 wychów, dziec. Jezus; T ow arski Tomasz dni 19 wychów, 
dziec. Jezus; Staroza.lcon.ni: D rose u Gerszon lat 22; K ransilber 
Moszek la t 22; C zarnuska A bram  rok 1 mieś. 3; G ulbensztatd 
I t ta  mies. 5; Kopelgrub Cyna rok  1; B reslre  T auba mies. 9; 
Schmaleman bzachna ro k  1 mies. 6; Fajnflasz Szlama mies 6; 
Biberfeld Gitla mies. 4; G radm m  Szlam a mies. 9; dwoje dzie­
ci p łci męzk. nież. urodź.; dwoje dzieci p łci żeńsk. nież 
urodź.

* W  dniu 16 październ ika 1865 roku u ro d z iło  się w W arsz a ­
wie; Chrześcjan: p łci męzkiej 38, żeńskiej 43; Slarozakormychl 
m ęzkiej j ,  żeńskiej 1, razem  83; z a ś lu b ie n i ,  Chrześcijanie-. 
Gerlach Jó ze f obyw.. z A nders Ernilją; W rede  Fryderyk  fort., 
z Bogucką Łucją; Deputowski W ładysław  komis, handl,, z L i­
szew ską Teodozją; Chroszcz Jan  wyrobn., z P o traw ską M ar- 
ja n n ą  wyrobn.; Kyszkowski Jó ze f czel. kraw ., z Truskolaw - 
■ską Franciszką; K ostelecki W ojciech  podof. dymis., z W ia- 
trow ską M ałgorzatą; Stefański Antoni czel. szew., z Tasiero- 
wicz Ju lją  służ ; Pieńkowski F ran c iszek  stang., z W arszew ­
ską  M arjanną służ.; C iesielski Antoni czel. kowal., z Daniel- 
ską  W ik torją  służ.; Piotrow ski M ichał lok., z Czajkowską 
M arjanną służ.; L an k  P io tr woźny, z D ąbrow ską A nielą służ.; 
Kalwasiński A ntoni służ., z Sznajder A nną służ.; Kalinowski 
Grzegorz lok., z Sław ińską A nną służ.; Schnejder Karol czel. 
zduń., z Sejdel Rozyną; Szm idt W incenty rzeźn., z Nowaczyń- 
ską  Ju lją  służ.; N iespodziański Stanisław  tapic., z Poradzyń- 
sk ą  Józefą; Kopik P io tr żołn., z G roncką Józefą  wyrobn.; 
Kozłowski M ikołaj podof., z Ja s te r  E rn es ty n ą  boną; M arsza­
łek  Jó z e f piern., z Z ielińską Anielą; Jab łońsk i W alen ty  maj. 
szew., z P ruską  Serafiną; D ziubiński Stanisław  żołn , z D ą ­
brow ską Teofilą służ.; M artyn K azim ierz maj. szew., z Cie- 
ślew ską E leonorą; Rzym ski Stanisław  druk ., z S taniszew ską 
M arjanną służ.; z m a r li  Chrześcjanie: B ortkiewicz K lementyna 
la t 46 żona urzędu.; Roczyn Ludwik la t  42 obyw.; Dydiuk J ó ­
zefa la t  36 żona czel. szew.; Detylion K atarzyna la t 26 służ.; 
Makowski J a n  la t 24 czel. tapic.; H ajło  M agdalena la t 75; 
Jankow ska T eresa  la t 74; S trudzióski W incenty la t 48 lok.;

K a l e n d a r z .
W e śro d ę , 18 paźd z ie rn ik a . — św. Ł u k a s z a  e w a n g .—  

S ło ń ce  wsch. o godz. 6 m in. 2 7 ; zach. o godz. 4  m in. 5 9 ,
W e czw artek , 19  paźd z ie rn ik a. — św. P io tra  z A lk .—  

S ło ń ce  wsch. o godz. 6 min. 33 ; zach. o godz. 4  m im  5 8 .

W i d o w i s k a .
We Wtorek, 5 (11) października.

T E A T R  W IE L K I. — C z w ir te  p rzedstaw ien ie  p an i R i-  
s to r i .— T ra jed ja : Marja Stuart. — (Zacznie się  o g o d z i­
n ie  7 -e j) .

We środę, 6 (18) października.
W IE L K I  T E A T R . —  Cyrnlia S ew ilsk i.— (2 -g i i 3-ci 

a k t) ,  — P rzez  A rty stó w  W ło s k ic h .— Robert i Bertrand. — 
A b o n am en t zaw ieszony. —  (Z aczn ie  się  o g o d z in ie  7 -e j).

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  ś la b y  Panieńskie. -  
(Z aczn ie  się  o godz. 7 -e j) .

W  dn iu  4  (16) p a źd z ie rn ik a  było osób: — W  te a trz e  
W ie lk im  900.— R ozm aitości 500.

O bserw atorjum  M eteorologiczne.
d. 4r (16) Paździer. 
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G eny ta rg o w a  . 
dnia 4 (1 (ojpaździer-nika.

Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 2 3 0 -2 5 0  f. 
Zyto „ 230—233f.
Jęczmień.................................
Owies.....................................
Groch polny...........................
K artofle..................................
Pud siana od k.35 —37 %—

Elorzee od — do 
rubb i srebrne i kopiejki

5 40 
4 20 
2 70 
1 95

J l l

7 27 % 
4 50 
3 30 
2 10

1 1 2 '/a
Pud słomy od k. 2 0 —25 

Dowozy: Pszenicy 400', Żyta 500; jęczmienia 200; 
Owsa 400 korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 64%  do rs. 2 k. 72 '/* 
Garniec „ od rs. — k. 86%  do rs .—kop. 89 
Wymierzono w Urzędzie Koits. wiader 2,445.

KURSA TELEGEAFICZHK.
% Berlina d. 4  (16) Października 186 .5

.« JSerń lsaiŁ .
5ta  Pożyczka R o s y js k a ........................
6ta „ „
Obligacje Skarbowe ............. ....
L isty  Zastaw ne 4 % .....................................  .
B ilety B an k s R o sy jsk ieg o ........................ ...
W eksle na  W arszaw  %...........................

„  Petersburg  3 tygodniowy .
„ ,, 3 m iesięsany , . ,
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „
„ Ham burg 2 K . . .
„ W iedeń 2 „ . . .

Koleje R o sy jsk ie ........................... ...
Nowa Pożyczka P re m io w a ................. ...
Żyto na  t a r g u ........................................  . .

„  dostawę p ó ź n ie jszą    .

k W S e d is a ł* ,.
W eksle  tie. L o n d y n .........................................

„ Ham burg  .......................... ...
Tary4 .......................

Pożycuka N arodow a.........................................
5 %  M e ta l ik i ............................................
A kcje Banku K redytow ego...........................

a
K enta 3 % ......................................................
Akcje K redytu R uchom ego........................

■  l i ł u s t ó j  (UW,

3 %  P ap iery  (C o n so ls)................. ...
T a rg  zbożowy.................................. ...

p łacą

T2— 
88'4 
69% 
<95%
79
7 8 %  
87 * 
85%

91%79%
88%45%
45%

108 90 
81 10 
43 20 
70 70 
66 50 

167 90

67 70 
848
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6216)
MY A L EX A N D ER  II.

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & & 
wiadomo czynim y 

kom u o tern w iedzieć należy iż 
w Im ien iu  N a s z e m  

Sąd K ry m in a ln y  G ubernji Lubelskiej 
wydał następu jący  wyrok:

Obecni:
N agler Sędzia Prez. D ziało się w m ieście 
D ąbrow ski Sędzia. G ubernjalnem  L ub li-
Pechałk iew icz A ses. n ie w m iejscu posie-
D om aski P odprokur. dzeń Sadu K ry m in a l- 
(podp.) N ag ler. *nego G ubernji L ubel-
( —  ) R udnick i P is . sk ie j d. 3 (15) W rze­

śn ia  1865 r .
W  spraw ie przeciw ko:
1. Janow i Popiel, n a te raz  mogącemu la t l i ­

czyć 28, wyrobnikowi z wsi D orohuska.
2. Teofilowi B ra n d t oficjaliście pryw atnem u, 

la t  34, z wsi R u d n ik a  wyższego, tym  dwom 
z Pow iatu  K rasnostaw skiego.

3 . P io trow i Tom czuk la t  37.
4. Tomaszowi właściwie Łukaszow i M arczuk 

la t  32.
5. Janow i C ybulskiem u la t 33 mieć n ateraz  

m ogącem u, tym  trzem  synom rolników  z wsi 
C ichoburza P ow iatu  H rubieszow skiego.

6. W incentem u Bobek właściwie B ociak  zo- 
wiącemu się, la t  n a te raz  28 mieć mogącem u, 
kato likow i, synowi ro ln ika , osta tn io  we wsi 
Suchowoli gm inie K rasnobród  Pow iecie Z a­
m ojskim  m ieszkającem u.

7 . F ranciszkow i-K saw ereihu dwóch im ion 
Szubartow skiem u, la t 2 1, b. ap likan tow i k an - 
ce larji Sądu P o lic ji Popraw czej W ydziału L u ­
belskiego w Lublinie.

8. H ieronim owi Świętochowskiem u la t 37 
lub 38 liczyć n a te raz  m ogącemu, niewiadom ej 
re lig ji b. D ependentow i przy P atron ie  o s ta ­
tn io  w Lublinie m ieszkającem u.

W szystkim  o samowolne opuszczenie k ra ju  
bez pozw olenia Rządu obwinionym  p rzy  obro­
nie z U rzędu P a tro n a  K azim ierskiego pod w y­
ro k  I. In stancji przychodzącym .

Sąd K rym inalny G ubernji L ubelskiej.
Po p rzedstaw ieniu  stanu  spraw y, odczytaniu 

obrony i w ysłuchaniu wniosków P ro k u ra to ra  
K rólew skiego (zgodnie z tem iż).

Zważywszy:
Że w ym ienieni wyżej w kom parycji Teofil 

B ra n d t w roku  1842, H ieronim  Św iętochow ski 
w r. 1848, W incenty  B obek w łaściwie Bociak 
w r . 1851, P io tr  Tom czuk, Tom asa w łaściwie 
Ł ukasz  M arczak, J a n  C ybulski w r .  1853, Ja n  
P op ie l w r. 1857, w reszcie F ranciszek-K saw e- 
ry  S zubartow skim  w r. 1862 wedle p ro tokó­
łów przez właściwe w ładze policyjne sp o rzą­
dzonych samowolnie k raj tu te jszy  opuścili. 

Zważywszy:
Źe wzywani na  zasadzie a r t . 1 Najwyższego 

U kazu z d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. przez 
władze adm in istracy jne nie zgłosili się w ciągu 
sześciu tygodni, co stanowi dowód nieobecności 
ich  w k ra ju . N astępn ie  wzywani stosownie do 
a r t . 5, 6, 7, powołanego U kazu , oraz do P o ­
stanow ienia R ady A dm inistracyjnej K rólestw a 
P o lsk iego  z d. 6 (18) P ąździern ika 1856 r. 
przez  tu te jszy  Sąd K rym inalny w term in ie  za­
kreślonym  do pow rotu, bądź uspraw iedliw ienia 
awej nieobecności za ogłoszeniam i trzy k ro tn e -  
m i w G azecie Rządowej pod d. 13 (25) W rze­
śn ia  1860 r ., N r. 222, 238 i 257 i w Rządowym 
D zienniku Pow szechnym , a  następn ie  W a r­
szaw skim  pod d. 10 (3 1 ) M aja l8 6 4 r . Nr. 134, 
1 5 1, 169, tudzież jednorazow ie po D zien ­
n ikach  U rzędow ych w G uberniach K rólestw a 
zam ieszczonem i z zastrzeżeniem , iżw razie  nie* 
uległości praw u i nieuczynienia zadosyć p o - 
m ienionym  wezwaniom, stosownie do a rt. 340 
K. K . G. i P . skazan i zostaną na  karę  p o zba­
wienia w szelkich praw i bezpow rotne z obrębu 
C esarstw a i K rólestw a w ygnanie, a w razie s a ­
mowolnego następn ie  po prawomocności za ­
paść m ającego przeciwko nim  wyroku powrotu 
do K rólestw a, zesłani zostaną na osiedlenie w 
Syberji, n iety lko  do k ra ju  n ie  wrócili, ale n a ­
w et za pośrednictw em  W ładz o przeszkodach 
zachodzić m ogących Sąd K rym inalny zaw iado­
m ili, przeto  zagrożonej karze  obecnie uledz 
muszą.

Zważywszy:
Że kosz ta  procesu z powodu niew ykazanych 

funduszów um orzeniu u legają .
Z tych przeto  zasad:

Sąd K rym inalny G ubernji Lubelskiej.
Teofila B rand ta, H ieronim a Św iętochow skie­

go, W incentego Bobek właściwie B ociak, P io ­
t r a  Tom czuk, Som asza właściwie Ł ukasza M ar­
czuk, J a n a  Cybulskiego, F ranciszka  K saw ere­
go S zubartow sk ich , Ju n a  P opiela, za sam o­
wolne opuszczenie k ra ju  bez pozwolenia Rządu 
z  mocy a r t. 340, 19, 24, 25, 30 , 31, 32, K. K. 
G. i P . tudzież N ajw yższego U kazu z d. 25 
K w ietnia (7 M aja) 1850 r. i postanow ienia R a­
dy A dm inistracyjnej K rólestw a z d. 16 (28) 
P aźd z ie rn ik a  1856 r . n a  pozbaw ienie w szelkich

praw  i bezpow rotne z obrębu C esarstw a i K ró ­
lestw a w ygnanie z zagrożeniem , że gdyby do 
k ra ju  po prawomocności w yroku wrócili, zesła­
n i zostaną n a  osiedlenie w S y b erji sk a z ije . 
K oszta  um arza. Mocą w I. In s tan c ji.

Lublin  d. 23 W rześ. (10  Paźdz.) 1865 r 
(podp.) N agler, ( — ) R u d n ick i. 

Zalecam y i rozkazujem y:
(podp.) N agler. ( -r- ) R udnick i.

Za zgodność św iadczy, 
za P odpis^rza  Sądu K rym inanego, 

G ubernji L ubelsk ie j, P ik u lsk i.
P rzy tem  Sąd K rym inalny nadm ien ia , że we­

d le  a r t. 11 N ajw yższego U kazu  z dnia 25 
K w ietnia (7 M aja) 1850 r., w szystkim  skaza­
nym  służy jeszcze  możność uspraw iedliw ienia 
się , tern sam em  odw ołania do Sądu W yższego 
w ciągu trzech m iesięcy od d a ty  ogłoszenia n i ­
niejszego wyroku, przez D zienn ik  W arszaw ski 
i na  tej drodze zasady uspraw iedliw iające ich 
nieobecność, p rzy ję te  zostaną, z ostrzeżeniem : 
iż je ż e li po upływ ie zakreślonego term inu , ża ­
den ze skazanych niepow róci i uspraw iedliw ie­
n ia  nie złoży, dalej co z p rzep isu  wypada po- 
stąpionem  będzie.

(N . D. 6 2 0 3 ). S ą d  K rym inalny Gubernji 
Płockiej i Augustowskiej.

Stosownie do postanow ienia C esarsko -K ró  * 
lew skiego z d. 25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 r. 
w Gazecie Rządowej K rólestw a Polsk iego  z d. 

| 2 4  M aja (5 Czerwca) t. r. w tom ie 43 D zien­
n ik a  P raw  tegoż K rólestw a, tudzież do p o sta ­
now ienia R ady  A dm in istracy jnej K rólestw a 
z d. 16 (28) P aździern ika  w G azecie R ządo­
wej z d. 7 (19) L istopada t. r . i w  tomie 50 
D zienn ika  Praw  um ieszczonych, wzywa n a s tę ­
pującą osobę, k tó ra  się z k ra ju  tu te jszego  wy­
daliła:

W sprawie przeciw ko F ranciszkow i P łu ż- 
kiewiczowi, tegoż

F ran c iszk a  Płużkiew icza, szew ca z m iasta  
S reńska , k tó ry  wyszedł pow tórnie praw dopo­
dobnie do wsi K urzętn ik  w P ru sach  w r. 1858 
m ając la t  39, aby je ż e li  przebyw a w E uropie 
w przeciągu sześciu m iesięcy, jeżeli zaś p rze­
bywa w innych częściach św ia ta  w przeciągu 
ro k u  jednego , licząc od da ty  zam ieszczenia n i­
niejszego wezwania w pism ach publicznych 
w rócił do K ró lestw a Po lsk iego  i zg łos ił się w 
k tórem kolw iek U rzędzie P o licy jnym  do Sądu 

I K rym inalnego .
P rzy tem  Sąd K rym inalny o s trzeg a , że w ra ­

zie n ieulegtości praw u i n ieuczynien ia  zadosyć 
n in iejszem u wezwaniu stosow nie do arr. 340 
K. K. G. i P. skazany  zostanie na  pozbaw ienie 
w szelkich praw  i bezpow rotne z obrębu C esar­
stw a i K rólestw a w ygnanie, a  w razie  sam ow ol­
nego następn ie  pow rotu do k ra ju , zesłanym  
zostanie na osiedlenie w Syberji, jeże li w p rze­
ciągu powyżej zakreślonego czasu nie u sp ra ­
wiedliw i, że w ydalił się z k ra ju  z powodu od 
niego n ie zależnych lub p rzynajm nie j zm niej­
szających je g o  winę okoliczności.

P łock  d. 18 (30) W rześnia 1865 r .  
za P rezesa ,

S ędzia  F . G rabiński, 
za P o d p isa rza , G rochow ski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

j (N. D. 6200) Po Joannie Marji Kadach 
zmarłej w d. 22 Listop. (4 Grud.) 1848 r. wm . 

j Zguńskiej W oli, pozostał się  spadek waku- 
! jący, składający się z sumy rs. 148 kop. 44 
j  i  pół w Banku Polskiem deponowanej. Stoso- 
j wnie do postanowienia Rady Administracyj- 
« nej Królestwa z dnia 30 Stycznia (U  Lutego) 
| 1812 roku: wzywam interesentów i sukceso- 
> rów, aby w ciągu 6 m iesięcy, od daty pier­

wszej publikacji tego obwieszczenia z prawa­
mi jakie do tego spadku mieć mogą, zgłosili 
się przed Trybunał Cywilny w Kaliszu, po u- 
pływie bowiem tego terminu, uczyniony bę­
dzie do tegoż Trybunału Cywilnego wniosek 
o wprowadzenie Skarbu Królestwa w posia­
danie wspomnionego spadku jako bezdzie- 
dzicznego.

Kalisz d. 1 (13) W rześnia 1865 r.
Rajmund Masłowski Ob. Prokuratorji.

(A7. D . 6219). S ą d  Pokoju Okręgu 
li łodawskiego.

W yd zia ł Hypoteczny.
Z powodu nastąpionej śm ierci, Tomasza, 

Szczudłowskiego, właściciela nieruchomości 
w mieście Parczewie, —kręgu Włodawskim 
Gubernji Lubelskiej, pod Nr. policyjnym 23 
położonej, otworzył się spadek, do uregulo­
wania którego, ostateczny termin na dzień 6 
(18) Maja 1866 r. w Kancelarji Hypotecznej 
wyznaczony został.

Wzywa więc interesowanych, ażeby w tym- 
że terminie ze swemi prawami i dowodami 
zgłosili się , pod prekluzją.

Włodawa dnia 18 (30) W rześnia 1865 r.
Podsędek B. Jeruki.

S C Y T  A C J F. 
SPRZEDAŻE PU BI ,I C O T ..

(N. D. 6 2 0 9 ) . R z ą d  Gubernjalny 
Augustoski.

Z powodu, źe E zro  B ałkosadzk : m ieszkan iec  
; m. Suw ałk  utrzym aw szy  się n a  licy tacji w dniu 
| 9 (21) K w ietnia r. b. odbytej p rzy  dzierżaw ie 
I  m łyna wodnego wsi R uda Ekonom ji W izna Po- 
j wiecie A ugustow skim  na  la ta  1866/ 75 z p o stą ­

pieniem  ceny dzierżaw nej roczni® rs. 110 p rzy ­
stąp ien ia  do sp isan ia  z nim  umowy o tę  d z ie r­
żawę odmówił i zadzierżaw ionego m łyna w uży­
walność swą nie objął, Rząd G ubern ja lny  po­
daje  do powszechnej wiadomości, że w d. 26 
P a ź d z ie rn ik a  (7 L istopada) r  b. o godzinie 12 
w południe w biurze Rządu G ubern ja lnego  w 
SuwałiŃach w sali zw ykłych posiedzeń odbywać 
się będzie g łośna in p lus licy tac ja  n a  w ydzier­
żawienie rzeczonego m łyna na  odpow iedzial­
ność zawodzącego S k arb  dzierżaw cy E z ra  B ał- 
kosadzk iego , a  to n a  la ta  186y 75 poczynając 
od d. 20 M aja (1 Czerwca) 1865 r  do tegoż 
dn ia i m iesiąca 1875 r. od ceny rocznie rub. sr 
110..

K ażdy przeto  m ający chęć ub iegania się o tę 
dzierżaw ę pow inien w term inie i m iejscu w'y- 
żej oznaczonych zgłosić się i złożyć:

1. Świadectwo kw alifikacyjne postanow ie­
niem  Księcia N am iestn ika  K rólew skiego z d. 
24  S tyczn ia  1818 r. p rzep isane , przez N acz e l­
n ik a  właściwego Pow iatu  podług wzoru przez 
K om isję Rządowę Przychodów  i S k arb u  re ­
skryp tem  z d. 4  116) W rześnia  1857 roku  N r. 
3 2 , l9 8 j l5 , l6 6  w skazanego w ydane, aby zaś 
Świadectwa kw alifikacyjne m ogły być wcze­
śniej rozpoznane i zatw ierdzone, pretendenci 
obow iązani są o takow e do N aczelników  P o ­
w iatow ych zgłosić się również Wcześnie i R zą­
dowi G ubern ialnem u najpóźnie j  na  trzy  dni 
przed  term inem  licy tac ji przedstaw ić.

2. K w it k asy  skarbow ej na  złożone vadium 
wyrównywające J/ 4 ceny za podstaw ę do licy ­
tacji p rzy ję te j i zaraz uzupełnić takow e w s to ­
sunku kwoty najw yżej przez siebie postąp io n e j. 
P rzy tem  R ząd G ubern ialny  zaw iadam ia in te ­
resantów :

a) Że  oni obowiązani są p rzy jąć  w szystkie 
w arunki ogólne do w ydzierżaw ienia dó b r r z ą ­
dowych przep isane  o raz  szczególne umową o 
tę  dzierżaw ę z poprzednim  dzierżaw cę p. L i­
sto wskim  na  la ta  l8 65/ 75 zaw artą  objęte.

6.) Że żadne zastrzeżen ia  ze s trony  u b iega­
jący ch  się do dzierżaw y p rzy ję te  n ie będą, że 
zatem  d ek la rac je  ich w inny być bezw arunko- 

I we, o raz każdy k to  się u trzym a przy  licy tacji 
od daty  podpisania sta je  się obowiązanym  w zglę­
dem  S k arb u  pod u tra tą  złożonego vadium , oraz 
pod rygorem  ogłoszenia na  je g o  odpow iedzial­
ność nowej licy tac jji, a  chociażby zatw ierdze­
nie, lub nie przy jęc ie  tego p ro to k ó łu  później 
j a k  w m iesiąc od jeg o  d a ty  p rzez  K om isję R zą­
dową Przychodów  i S k arb u  nas tąp iło  z rzek a  
się roszczenia ztąd  w szelk iej p re tensji.

3. R ząd G ubern ja lny  uprzedza w spółubie- 
gających się , aby n ie dopuszczali się zmowy i 
udzielania  sobie odstępnego , ja k o  dążących do 
zm niejszen ia korzyści ja k ie  S k arb  przez licy­
tac ję  osiągnąć zam ierzy ł, gdyż w razie p rzeci­
wnym winni do odpow iedzialności pociągnięci 
zostaną.

4. D alsze w arunki p rze jrz an e  być m ogą w 
biurze Rządu G ubern ja lnego  tu te jszego .

Suw ałki, d. 20 W rześ. (12 Paździer.) 1865 r.
Za G ubernatora  Cywilnego,

R adca R ządu G ubern jalnego , M ra jsk i. 
za N acz e ln ik a  K ancelarji, Osipowicz.

(N . D . 6,109) M agistra t miasta  
W arszaw y .

Podaje  się do wiadomości pow szechnej, że w 
dniu  18 (30) P aździern ika  r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sa li posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tac ja  in minus p rzez  opieczętow a­
ne dek larac ję  na  dostaw ę w ciągu roku  1866 
to je s t  o d d .  20 G rudnia (1 Stycznia) I865j6  
r. do dn ia  o sta tn iego  G rudnia 1866 r . d la  b iu r 
M ag istra tu  i oddziałów służby zew nętrznej od 
niego zależnej: świec łojowych rurkow ych w 
ilości m niej więcej pudów 60, od rs. 7 kop. 20 
za pud  i świec stearynow ych paczek  1600, od 
kop. sr. 27 za takąż paczkę.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
we przedsiębierstw o, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym  n a  ręce p. o. P re ­
zyden ta  opieczętowane, d ek la rac je  nap isane 
pod ług  wzoru zam ieszczonego, \  w tych
w yraźnie lite ram i i bez skrobań, popraw ek i 
p rzek reślań  wypiszą ja k i  odstępu ją  p rocen t od 
sum y wykazem kosztów objętej i do licy tacji 
podanej.

N adto  do dek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy Głównej E konom icznej m iasta  W ar­
szawy na  złożone vadjum  w ilości rs. 60 i na  
k osz ta  ogłoszenia rs  10, k tó re  n ieu trzym ują-
cem u się przy licy tacji zaraz zwrócone będą.

Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej l i ­
cytacji są do p rze jrzen ia  w w ydziale adm ini­

stracy jn y m  każdodziennie wyjąwszy d n i świą 
tecznych.
W arszaw a d. 28 W rześ. (10 Paździer.) 1865 r. 

p. o. P re zyden ta ,
Je nera lnego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, 

W itkow ski. 
N aczeln ik  K ancelarji, Luceński. 

W zór do D ek larac ji.
W .skutek og łoszenia z dnia P °daję

m niejszą de k la r c ję, iż podejm uję się dostaw y 
w ciągu r . 1866, to je s t  od d. 20 G rudnia ( l  
S tyc znia) 186 5 j6 r. do dnia ostatniSgo G rudnia 
1866 r. d la  b iur M ag istra tu  i oddziałów  służby 
zew nętrznej od niego zależnej, świec łojowych 

j rurkow ych w ilości m niej więcej pudów 60  po 
rub li s \  7 kop. 20, w yraźnie po rubk  srebrem  
siedm  kopiejek  dw adzieścia za  pud i świec s te ­
arynow ych paczek 1,600 po kop. 27, w yraźnie 
kop iejek  srebrem  dw adzieścia siedm  za paczkę 
i odstępu ję  od takow ych cen procentów  NN. 
(w ypisać lite ram i), poddając się w szelkin obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  lic y ta ­
cy jnych  zam ieszczonym .

V adjum  w ilości rs. 60 i na  koszta ogłosze­
n ia  rs. 10, p rzy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N.N. p isa łem  
dn ia  NN.

(Podpisać  im ię i nazwisko).

(N. D. 6108) M agistra t miasta W arszaw y.
P odaje  się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 18 (30) P aździern ika  r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tac ja  in m inus przoz opieczętow a­
ne d ek la rac je  na w ykonanie robót konserw a- 
cvjnych p rzy  k anałach  m iejskich  przez p rz e ­
ciąg  la t dwóch J866 i 1867, od cen wyitazem 
objętych  i do niniejszej licy tacji ustanow io­
nych.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia się o tak o ­
we przedsiębiorstw o, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonein, na  ręce p. o. P re ­
zyden ta  opieczętow ane d ek la rac je  nap isane  
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i bez s robań, popraw ek  i 
p rzek reśleń  wypiszą j a k i  odstępu ją p ocent od 
cen w ykazem  kosztów objętych.

N adto do dek la rac ji wmien być dołączony 
kw it kasy  Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar­
szawy na  złożone vadjum  w ilości rs. 450 i n a  
koszta  ogłoszenia rs. 9, k tóre n ieu trzym ujące- 
się p rzy  licy tacji zaraz zw rócone będą

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, oraz w ykaz cen są do p rze jrzen ia  w 
w ydziale A dm inistracyjnym  każdodziennie wy­
jąw szy  dni św iątecznych.
W arszaw a d. 28 W rześ. (10 Paździer.) 1865 r .  

p. o. P rezyden ta,
Jen era ln eg o -S z tab u , Je n e ra ł-M ajo r, 

W itkow ski. 
N aczelnik K ancelarji, Luceński 

W zór do ek larac ji.
W sk u tek  ogłoszenia z d. podaję n i­

n ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się wykony­
w ania robó t konserw acyjnych przy  kanałach  
m iejskich  przez przeciąg  ła t dwóch 1866 i 1867 
r ., po cenach wykazem  objętych  do n in ie jsze ­
go przedsiębierstw a ustanow ionych i odstępu ję  
od takow ych procentów NN. (wypisać lite ram i) 
poddając się w szelkim  obowiązkom i zastrzeże­
niom  w w arunkach licytacy jnych  i wykazie cen 
zam ieszczonym .

V adjum  w ilości rs. 450 i na  k osz ta  ogło­
szenia rs. 9, przy  n in iejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie w NN. p isa łem  
d n ia  NN.

(Podpisać imię i nazw isko.)

(IV. D . 6 988) M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 11 (23) Października r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja głośna in plus na wy­
dzierżawienie dwóch zabudowań na przed­
mieściu Pradze położonych dawniej jedną, 
rogatkę Petersburgską stanowiących, wraz 
z przyległemi placami na małe ogródki po­
służyć mogącemi, na czas od dnia 1 Listopa­
da r. b. do dnia ostatniego W rześnia 1868 r. 
od sumy dzierżawnej za każde z tych zabu­
dowań po rs. 40 rocznie do niniejszej licyta­
cji ustanawionej. ,

Mający przeto zamiar ubiegania się o po­
wyższe dzierżawy, zechcą się zgłosić w cza­
sie i miejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwi­
tem Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone  
vadjum w ilości rs. 10 i na koszta ogłosze­
nia rs. 6 które nieutrzymującemu się przy li­
cytacji natychmiast zwrócone będą, zaś u- 
trzymującego się przy dzierżawie, zatrzyma­
ne zostanie w depozycie tejże kasy aż do ex- 
piracji kontraktu na bezpieczeństwo dotrzy­
mania we wszystkich szczegółach warunków 
pomienionej dzierżawy.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
Administracyjnym, każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne.

Warszawa d. 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1865 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał Major, W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
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(N . D . 6,215 )Administracja K sięztw a Łowickiego
P odaje do pow szechnej wiadom ości, że  na  

podstaw ie reskryptu  Jaśn ie W ielm ożnego  
D yrek toęa  G łównego P rezydującego w K o­
m isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu z dnia 
9 (21) L ipca  r. b. Nr. 2,301 odbędzie się  w 
biórze Adm inistracji K sięztw a Łow ickiego w  
Ł yszkow icach , w dniu 9 (21) L istop ad a r. b. 
1865 o godzinie 12 w p ołudn ie g łośn a  in  
p lus licytacja co do w ydzierżaw ienia na la t  
12 poczynając od dnia 2 Grudnia (1 S tycz­
nia) 1865/6 r. łą czn ie  dwóch poblisk ich  sobie  
m łynów  wodnych, z któryc jed en  pod w sią  
Bednary przy rzece B zurze drugi nad odno­
gą  tejże rzek i przy w si K om pinaw  Gminie 
K om pina Pow iecie Łow ickim  exystu ją , z  na- 
leżącem i do tychże m łynów  buduwlam i grun­
tam i i łąkam i w granicach  dotychczasow ych.

Praetium  lic iti ustanow ionem  je s t  na rs. 
297 a każdy m ający ch ęć  licytow ania, obowią- 
zanym  je s t  przed przystąpien iem  do licytacji 
z ło ż y ć  do rąk U rzędnika licytacją  k ierujące­
go gotow izną na vadjum kw otę rs. 75.

Oprócz tego zaraz po licytacji p lus-licytant 
obow iązanym  będzie skom pletow ać vadjum  
do w ysokości jednorocznej ceny dzierżawnej 
najw yżej postąpionej, k tóre pozostanie w de­
p o zy c ie  K asy K sięztw a Ł ow ickiego, dopuki 
licytacja  i kontrakt z p lu s licytantem  spisany  
p rzez  W ład zę W y ższą  potw ierdzone n ie zo ­
staną i dopóki p lus licytant nie z ło ży  kaucji 
odstępującem u zaś od licytacji vadjum zaraz  
zw róconem  zostanie.

W arunki którym  utrzym ujący się  przy l i ­
cytacji, w kontrakcie poddać się  obow iązany  
będzie, przejrzanem i być m ogą przez konku­
rentów , do dzierżaw y każdodzien ie oprócz dni 
Ś w iątecznych  i galow ych D w orskich w biórze  
A dm inistracji K sięztw a Ł ow ickiego w Ł y sz ­
kow icach.

Ł yszkow ice d. 1 (13) Października 1865 r. 
p. o. Adm inistratora K sięztw a,

R adca D w oru, J. W ojciechow ski.

jN. D. 6204) Naczelnik Powiaiu 
K rasny Stawskiego.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że  w 
B ió rze  N aczeln ika Pow iatu K rasnystaw skie-  
go, w dniu 25 Października ; 6 L istopada) r. 
b. od godziny 10 do godziny 12 z rana, odby­
w ać się  będzie licytacja in minus, przez op ie- 
czętow ane deklaracje od sum anszlagow ych.

1. N a p r z e b u d o w a n i e  s z l a c h t u r z a  w m i e ­
ś c ie  I z b i c y ,  rsr. 389 k o p .  99 lj2 .

2. N a spraw ienie utensyljów  rsr. 40  
kop. 45.

W  ogóle od sum y rsr. 430 kop. 44 1)2. 
M ający w ięc  zam iar podjęcia s ię  tej en- 

trepryźy, zech cą  w pow yższym  term inie  
zg ło s ić  się  do B ióra N aczeln ika P ow iatu  
K rasnystaw skiego, z ło ży ć  na ręce N acze ln i­
k a  P ow iatu  op ieczętow aną deklarację, z do­
łączen iem  do niej św iadectwa w ładzy m iej­
scow ej, o stanie majątkowym  deklaranta, o- 
raz św iadectwa K asy Pow iatow ej, lub innej 
skarbowej, na z łożon e w niej vadjum gotow i­
zną w ilośc i rsr. 43.

D eklaracje te winny byc p isane na stem ­
p lu  zwyczajnym , wyraźnie bez popraw ek lub 
skrobać, suma za k tórą podejm uje się  entre- 
pryzy ma być napisaną wyraźnie liczbam i i lite­
ram i, w szelk ie  zaś inne deklaracje skrobane, 
poprawiane, lub bez wym aganych św iadectw  
podane, albo też po term inie złożon e, przy- 
ję te m i nie będą, n areszcie deklaracje o ja ­
k ich  mowa, m ają być napisane podług formy 
niżej dom ieszczonej.

W zór do deklaracji. _
W  skutek  o g łosen ia  N aczeln ika Powiatu  

K rasnystaw skiego z dnia 20 W rześn ia  (2 
Października) r. b. Nr. 12,770. podaję niniej- 
deklaracje, iż  podejm uje się  entrenryzy prze­
budowania sz lachtuza w m ieście Izbicy i 
spraw ienia do tegoż utensyljów , a zastosow nie  
do planu i anszlagów  przez K om isję R ząd o­
w ą Spraw W ew nętrznych  i D uchow nych za ­
tw ierdzonych, za  sum ę rsr. kop. (wy­
raźniej literami) poddając się  w szelk im  zo ­
bow iązaniom  i zastrzeżeniom  w arunkam i li- 
cytacyjnem i obiętym , św iadectwo m agistratu  
m iasta * lub w ójta gm iny
jako posiadam  odpowiedni k ap ita ł w łasny, 
oraz św iadectwo kasy na z ło ż o ­
n e w niej vadjum w ilo śc i rsr. 43 dołączam ,

które w razie  n ieutrzym ania się  przy  
licytacji, sam odbiorę, lub o nadesłan ie na  
mój k o sz t  do proszę. S ta łe  moje
zam ieszkanie, j e s t  w P isa łem  w

dnia 1865 r.
(podpisać im ię i nazw isko)

K rasnystaw  d 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1865 r.
R adca Dworu,

Pom ocnik  K iersznow ski.

(N . D. 6 0 4 3 ) N aczelnik Powiatu 
ilarjam polskiego.

Z  po w o d u  i e  dz ie rżaw a  dochodu  K a sy  E k o ­
nom icznej  m ia s ta  M a r j a m p o ła  z p ro p in a c j i  
z k o ń c e m  r. b.  1865 eksp i ru je ,  p rze to  p o d a ję  
do  p o w sz ech n e j  w ia d o m o śc i ,  iż n a  w y d z ie r ż a ­
wian ie  te ,;oż d o c h o d u  na  n a s tę p n y  ro k  je den  
1866 o d b y w a ć  się  będzie  w b iurze  m o jem  w 
d n i u  18 30) P a ź d z i e r n ik a  r. b. o g o d z in ie  10 
z r a n a  w o b ecn  ści  c z łonków  do t e g o  p rz e z n a ­
czo n y ch ,  l i . y t a c j a  in  p lu s  przez o p ie c zę to w a n e  
d e k l a r a - j e  od  su m y  rs. 1650 k o p .  99 rocznej

dzierżawy dotąd opłacanej; każdy przeto mają­
cy chęć zadzierżawienia powyższego dochodu 
zechce w miejscu i terminie wyżej oznaczonym  
znajdować się z przygotowaną deklaracją, lub 
takową pocztą nadesłać, z dołączeniem do niej 
kwitu K asy Skarbowej na złożone vadium w 
1/10 części sumie powyższej wyrówny wające, 
to jest rsr. 165 kop. 10, warunki przedlicyta- 
cyjne w każdym czasie w biurze mojem przej­
rzane być mogą.

Trautsolt.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu  
M arjampolskiego z d. 20 Września (2 Paździer­
nika) r. b. Nr. 14, 280 . podaję niniejszą dekla­
rację, iż obowiązuję się zadzierżawić dochód 
Kasy Ekonomicznej miasta Marjampoła z pro­
pinacji na rok jeden 1866 za sumę roczną rsr. 
NN. wyraźniej rubli srebrem NN. (tu w ypisać 
literami) poddając się wszelkim warunkom i 
zastrzeżeniom warunkami przedlicytaeyjnemj 
objętym, kwit kasy na złożene vadium lar. 165 
kop 'lO składam, które w razie nieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę. z ®'
mieszkanie jest w N. pisałem w NN. dnia N. 
M iesiąia Października 1865 r.

(podpisać imie i nazwisko).

(N . l>. 6045) Naczelnik Powiatu
Hrubieszowskiego.

N a  zasadzie decyzji R ządu Gubernjalnego  
L ubelskiego z dnia 25 Sierpnia (h W rzesnia) 
r. b. N r 62255/22667 N aczelnik  P ow iatu  p o­
daje do pow szechnej wiadomości ze  dnia 19 
(31) Października od godziny 10 z rana do 
godziny 4  po południu odbywać się  będzie  
w B iórze tutejszego Powiatu g łośn a  m  p lus  
licy tacja  na sprzedaż zajętej z gorzeln i K rzy- 
w ystok  na rzecz należytosci rządow ych oko­
w ity różnej próby zredukowanej do 78 S to ­
pnia jej tęgości podług probierza stum iarowe- 
go wiader 2,007 krużek 3, czarek 9, wyraźniej 
wiader dwa ty sią ce  sieilm kruzek  trzy, czarek
(171PW1PC *

L icytacja  pow yższa rozpoczęta  zostan ie  
od sum y R s. 2 kop. 30, za  każde wiadro, pod 
następujacem i warunkami: że każdy p rzy stę ­
pujący do tej licytacji, pow m ień z ło ży ć  va­
dium >/,„ częśc i sumy licytacyjnej wyrówny- 
wające: to je s t  rs. 462 wyraźniej rubli c z te ­
rysta sześćd ziesią t dwa, n astępn ie zalicyto-  
waną sum ę, zaraz w nieść do kasy tutejszego  
Pow iatu a po podpisaniu protokółu  licytacyj­
nego obow iązany będzie utrzym ujący się  
przy takow ej nabytą okow itę którą mu 
K ontroler Pow iatow y O kręgu T om aszo - 
w skiego w posiadanie odda, n iezw ło czn ie  z 
M agazynu uprzątnąć gdyż od tego czasu  kon­
ta  dozoru tejże okow ity zaregulow ane do n ie ­
go zostaną.

N adm ienia się  przytem  iż  nieutrzym ują- 
cym przy licytacji złożone vadjum, zaraz bedą  
pow rócone zaś utrzym ującem u s ię  przy ta ­
kowej policzonem  zostan ie do zalicytow anej 
sum y a gdyby w  czem  kolw iek pow yższych  
warunków p lus licytant n ied op ełn ił naten­
czas nowa licytacja na k oszt jego  odbytą bę-

Z H rubieszów  d. 17 (29) W rześn ia  1865 r.
A . K. Turski.

(N. D 6041) M agistra t M iasta  Ronina.

Zawiadam ia publiczność, że  w B iórze M a­
gistratu  tutejszego, dnia 12 (24)_ Październ i­
k a  r. b. o godzinie 2 po południu , odbywać 
się  będzie licytacja  g łośna  w skróconym  ter­
m inie na entrepryzę odbudowy cegieln i m iej­
skiej od sumy rsr. 975 in  m inus i że  przy­
stępujący do licytacji, w inien z ło ży ć  wadjum  
w kw ocie rsr. 97 kop. 50.

W arunki przedlicytacyjne do tej entrepry- 
zy do przejrzenia  znajdują się  w B iórze M a­
gistratu  tutejszego, m ających w ięc chęć licy­
tow ania na m iejsce i czas oznaczony zapra­
sza .

Konin d. 22 Październ. (4 L istop .) 1865 r. 
Burm istrz,

Sekretarz K olegjalny W iesiorow ski.

się będzie licytacja przez składanie opieezęto- 
wam ch deklaracji, na 3-ch letnie wydzierża­
wienie doch du kasy m iasta Zamościa z targo­
w e g o  i jarmarcznego, poczynając od dnia 1 go
Stycznia 1866 do ostatniego Grudnia 1868 r. 
od sumy rs. 505 kop. 15 rocznie in plus.

Deklaracje składane być winny najpóźniej 
do godziny 3-ej po południu na ręce Sekreta­
rza Magistratu, podług wzoru poniżej domie- 
szczonego, napisane czytelnie, bez żadnych 
skrobań i poprawek, a liczby wyraźnie litera­
mi wypisane, z dołączeniem do tychże dekla­
racji kwitu kasy skarbowej lub miejskiej na 
złożone vadium rs. 50 k. 51 '/2. Deklaracje z 
poprawkami i nie p»dług formy pisane, lub po 
term inie nadesłane wcale przyjęte nie będą.

Warunki do licytacji w k a ż d y m  czasie przej­
rzeć można w biurze M agistratu m iasta Zamo­
ścia w godzinach biurowych.

w Zamościu, d. 17 (24) W rześnia 1865 r. 
w z is t. Burmistrza, Zalewski.

Deklaracja.
W skutek egłoszenia M agistratu m. Zamo­

ścia z d. 17 (29) W rześnia r. b. Nr. 3013. Po­
daję niniejszą deklarację, że obowiązuję się 
wziąść w dzierżawę dochód kasy ekonomicznej 
m. Zamościa z targowego i jarmarcznego na 
czas od dnia 1 Stycznia 1866 r. do 31 Grudnia 
1868 r. czyli na lat trzy, za sumę rocznie rs. 
NN. (tu wypisać sumę literami wyraźnie oez 
•skrobań i poprawek) poddając się wszelkim  
zastrzeżeniom w waiunkach licytacyjnych za­
wartym, które są mi wiadome. K w itn ą  z ło ­
żone vadium rs. 50 k. 5 D / 2 dołączam i takowe 
wrazie nie utrzymania się przy licytacji sam  
odbiorę, lub o nadesłanie pocztą do NN. na moj 
koszt upraszam.

Stale moje zamieszkanie je st  w NN. pisałem  
w NN. dnia, miesiąca, i 865 r. podpisać imie i 
nazwisko.

(N. D . 5888) M agistrat M iasta  
Radom ska.

Podaje do wiadomości, iż  w B iórze M agi­
stratu tutejszego m iasta, w ’ obec starszego  
Pom ocnika N acze ln ik a  powiatu P iotrkow ­
skiego, lub delegow anego urzędnika, odbytą  
zostan ie w'dniu 12 (2 4 )  Października r. b. o 
godzinie 3-ej z południa, g łośna in plus licy ­
tacja na 6-io letn ie pro 1866j71 r. wydzier­
żaw ienie dochodu brukowego, targow ego i 
jarm arcznego, od sum y rocznej dotychczas 
pobieranej rsr. 1,033.

P rzystępujący do licytacji pow yższego do­
chodu, obow iązany z ło ż y ć  w  gotow iźnie, lub 
w listach zastaw nych przep isane w lj lO  czę-  
śc i vadjum rsr 103 kop. 30 wynoszą-ce, k tóre  
nieutrzym ującem u się , będzie  zaraz zw róco­
ne, zaś utrzym ującego się , zatrzym ane zo ­
stan ie w depozycie K asy miejcowej do czasu  
skom pletow ania kaucji w 1)5 częśc i przepi­
sanej.

Inne warunki w yjąw szy dni św iątecznych, 
każdodziennie przejrzane być m ogą w B iórze  
M agistratu tu tejszejszego  i  N acze ln ik a  P o ­
wiatu P iotrkow skiego.

R adom sk dnia 15 (27) W rześn ia  1865 r. 
Burm istrz,

Radca H onorowy P inakiew icz.

BMX1>, ÓyMalKHWZŁ, UiepCTHHblXT, H /IMIHHI.UT, 
H ż jy E /ń ń  H 4 p y r n x i>  M eJK H x b  T o B a p o B b . 
A .ie K c a n jip o B o  23 C c i i t i i ó .  (5 O k t h 6 . )  1865 r. 

y n p a B /!H K > m i& , n a B /IO B H U Ł .
Komora Celna Aleksandrowo niniejszem  

ogłasza, iż w dniu 7 (19) Października r. b. 
sprzedawane będą w Komorze tutejszej przez 
publiczną licytację towary skonfiskowane osza­
cowane razem na rs. 1,000 , a mianowcie: wy­
roby jedwabne, wełniane, bawełniane, lniane, 
oraz inne towary.
Aleksandrowo d. 23 Wrześ. (5 Paźdz.) 1865 r.

Zarządzający, Pawłowicz.

(N. D . 6119) Komora Celna Szczypiorno.
Niniejszem obwieszcza, że w d. 18 (30) i  na­

stępnych miesiąca Października 1865 r. w gma­
chu jej we wsi Szczypiornie sprzedawane będą 
przez publiczną licytację różne łokciowe 
krótkie skonfiskowane towary w ogóle na rs. 
2 ,000  oszacowane.

Szczypiorno d. 24 W rześ. (6 Paźdz.) 1865 r.
Dyrektor Komory, Terechow.

(N. D . 6198) Komora Celna l e j  K lasy  
Michałowice.

W  dniach 18 (30) i  19 (31) Październ ika  
roku bieżącego, sprzedawane będą przy tu ­
tejszej K om orze, przez publiczną in plus  
licy tacją  różne skonfiskowane towary, jako  
to: w ełn iane, baw ałniane i lniane wyroby, i  
inne drobne przedm ioty, oszacow ane na rs. 
907 kop. 55.
M ichałow ice d. 29 W rześ. (11 Paźdz.) 1865 r. 

C złonek Komory, Hrabia Tołstoj.

(N. D. 6214) M agistra t M iasta  Sieradza,
Z powodu, że w pierwszym term inie ozna­

czonym na dzień - 8  Września 10 Październi­
ka) r. b Licytacja na entrepryzę oparkanie- 
nia ogrodu spacerowego w m ieście Sieradzn 
dla braku konkurentów niedoszła do skutku, 
podaje przeto do publ cznej wiadomości, żedo  
licytacji na powyższe przedsiębierstwo ozna­
czony został nowy termin na dzień 1 (13) Li­
stopada r. b. na godzinę 10-tą z rana, że licy ­
tacja ta odbywać się będzie od sumy an szla -  
giem oznaczonej rsr. 653 k. 15 wynoszącej, do 
której każdy pretendent złożyć winieu na va­
dium % o część sumy anszłagowej, a o innych 
warunkach każdego czasu w godzinach słu ­
żbowych w kancelarji M agistratu tutejszego  
dowiedzieć się można.

Sieradz, d. 29 W rześ. (11 Paździer.) 1865 r.
Burmistrz, Jaworski.

(N. D. 5 ,9 3 7 ). M agistra t miasta  
Zam ościa .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
12 (24) Października r. b., jako  2 -m terminie 
od godziny 10-ej z rana do 4-ej po południu w 
biurze Magistratu m iasta Zamościa w obecno­
ści Pomocnika S tarszcgo N aczelnika Powiatu, 
lub innego delegowanego urzędnika odbywać

; X .  D .  6159 . lUtnafytj H oeo?eop?ien6non  
hpbnucm ttu i i  A p/n ii.i.if.pói-

O n ,  HoBoreoprieBCKoft K p'bnoc'n ioii Ap- 
TH/m epiu ootm j.ifieTCH, sto  upn H h a ffB  
o n o fi, bt> KpTnocTH Ho oreo p rie iicK S , 6y- 
4 yxT> npoHSBo/piTcn T o p m : 15 ÓKTaópa ayK- 
pioiiH ou  Ha u p o ra m y  uerojpiMXTi iiem eń ,  
KaKi, to : cy>n> iiep e /tK o u i.ix t 2 4 , cyM t 4 JH 
iiocK ii crsiiHuoBwxi> T p yooK t 9 , mecTH n ero -  
411011 8 iiy /(. 2 5  4>ynT., o b b h h t, Hei o4 hi>ixi> 
3 6  4>yuT. u  cyKiia c b p a r o  n e ro /u ia ro  2 6  <i>yn , 
cT aioufia  no  oiyEHKH 2  pyo. 27  k o h .; t o t o  
me OxTiiopH 26  un c.ia  n y fo m in o ii ,  a 2 9  u n ­
c j a  nepeT opaiK a, na n p o 4 am y ly r y n a  4o»iy  
3 2  n y /ła , M 1,411 m e/rrofi 4HCToń 40My 4 nyyj. 
8 ®ynT., m 11411 c t, npH noeM i, a;e.n:.:ia 4 ‘/2 
* y n . .  K oiicK oii aMMyiiHujH: p em iefi ueKo- 
bi.ixt. 3 2 , peMBcfi n o4 CTonoBO'iiibixi, 2 ,  na- 
rp y 4 HHK0BT> 17, iiauiii/ii.iiHKOBT, 17, n e4 o- 
y34K.0BT, 17, nocTpoMOKT, BepeBOUHHXT, 4 7 ,  
B 03*efł B ep eB on ih ix i, 3 5 , xoMyroB-b co  m je -  
flMH H MOUKaWH 7. KOT/lOBT, Her04 HI,lXT> 4y-
ryH H i.ix i, 7, HaiuKOBT, H ero4riw xT , 3 , K op o-  
j i i . i c j o  u y ry H iio e  4 , w et04111,1x1, u ep T ew  111,1x1, 
HHCTpyMeHTOBT, BT, 3  HlHHKaX1>, CTOKJItpH n o  
oiyBiiKT, 3 2  p y o . c e p e o . l o p r i i  6 y 4 y T h  u p o -  
H3B04HTCH c i ,  9  u a c o ifh  y i pa 4 0  2  sacou T , 
n o n o - iy 4 H H , u o u e in y  jR e .ia w m ifl yn acT B op aT b  
Ha 3 T11XT, T opraxi, n p n r ,ia u ia io jC H  n p n 6t,iTb 
B i, 0 3 iia>ieHHbiii l H i a o i ,  c i ,  a a .io r a v m  */10 4a-  
CTH OipEHO'IHoil cyMMM, II CllH4 'ETe.ibCTBa- 
Mii n a  n p a iio  4 o n y m e tiiH  k i ,  TopraMT, 110 b o-  
em ioM y B-B40MCTuy; n o 4 p o ó i io e  m e y c .io B ie  
T o p r o B i, 11 o n i ic i .  n po40B aeM b ix i>  n p e 4 M t-  
TouT, ó y 4 y n >  m e .ia io u jn M i, oSbH BJaeM bi b t, 
lH  raG * em e4M eB ilo  3 a H C K TioueilieM i, 4 H e h  
n p a 3 4 HH1iH i.ix i,, T aK b paB H o w o r y i i ,  DbiTh 
n oK a3b iB »M i,i 11 B eu jii Ha3 Ha4 eiiHWfl ic b i ip o -
4 amy.

Kp. HoBoreoprieBCKi, 27  CeiiTH6pn 1865 r.

(N. D. 6 1 18). A,ieKcaH4 poBCKaa TaMomna 
cHM-b oo im B /ifieT i,, 4 t o  7 (19J OK Taópa 6y- 
4yTi> npo4ai!aT i,cH  iii, ceń  Tamomul; c i ,  ayK- 
iżioiia  KOHOHCKOBaiiHbie ToBapw no  oLpEHKS 
Bcero na  1,000 py6. co cT o a m ie  H31, uienK o-

(N. D. 5855) Naczelnik Z a k ła d u  W arzelni 
S o li w Ciechocinku.

Podaje  d» publicznej wiadomości, że w b iu­
rze Z akładu W arzelni Soli w Ciechocinku w 
dniu 13 (25) P aździern ika  1865 r. odbyw ać 
się b ęd z ie 'licytacja in m inus przez d ek la rac je  
opieczętowane .na  dostaw ę różnych m aterjałów , 
a miauow'c'e:

1. Bawełny kręconej na knoty funtów 25, 
po kop. 75 za 1 funt.
Konopi czarnych czystych bez paździe- 

rza funt. 600, po kop. 18. ,
Dratwin z czarnixh konopi funt. 150 

po kop. 20 .
2. Blejwasu czystego funtów 50, po k. 20. 

Salamon! aku funt. 30, po k. 31.
M iedz1 nowej w prętach l ' / 4“  gr. funt.

50. po k. 52.
T ygli grafitowych pomarków 14 sztuk

3, po kop. 66 .
Tektury V ,” gr. 1 łokieć w kwadr, arku­

szy 20 , po kop. 39.
Cyny angielskiej w prętach funt. 25, po 

kop. 50.
Kredy w kamieniu funt. 100, po k. 3. 
Pędzli mularskich dużych sztuk 12, po 

kop. 50.
Skóry wastrychtowej w samych grzbie­

tach grubej juntów 100 , po rub. sreb. 1 
Jcop. 20.

Siarki furut. 30 po k. 15.
3. Świec łojowych białych po 5 na funt, fun­

tów 1200 , po kop. 18.
Łoju topionego bez zgręzów  czystego 

funtów  900, po kop. 15.
Szufli olszowych dużych od 12 do 14”  

szer. sztuk 360, po kop. 18.
Mioteł brzozowych dużych sztuk 1000, po 

kop. 2  /2.
Trzonków grabowych dużych do miotów  

od 2 do 2 1/.;” dług. sztuk 300, po k. 5. 
Stali angielskiej łasej gusthal 1 >/2”  kw.

funt. 150, po k. 3 7 ’/2.
S tali angielskiej kutej płaskiej swejsthal 

funt. 80, po kop. 39.
S tali angieskie; kutej 1” kwadr, swej­

sthal funt. 1000, po kop. 30.
Rzaszka v. piłka ręczna angielska sztuka 

1, kop. 75.
Strug prosty angielski sztuka 1, po 

kop. 75.
Szpagatu kręconego funt. 250, po k 32*/2.

6 . Gwoździ szpernalu kutych z g iętk iego  
żelaza kopa w agi funt. 7 kóp 20, po 
kop. 75.

Gwoździ łatnali kutych z g iętk iego że la ­
za kopa wagi funt. l s/ 4 kóp 200 , po 
kop. 25.

Gwoździ bretnali kutych z g iętk iego  że ­
laza kopa wagi funt. 1'/2 kóp 100, po 
kop. 2 l ‘f 2.

Gwoździ szpernali maszynowych kopa 
wagi funt. 7 kóp 20, po kop. 48. 

Gwoździ łatnali maszynowych kopa wagi 
funt. \'i/ i kóp 100, po kop. 20 .

Gwoździ bretnali maszynowych kopa wa­
gi 1 J/ 2 kóp. 100 , po kop. 18.
Gwoździ zamkowych całych kóp 30, po 

kop. 8%.
Gwoździ pół zamkowych kóp 50, po k. 6 . 

,, gontali kóp. 40, po kop. 10. 
Dostawa tych materjałów ma nastąpić naj­

później do dnia 30. Listooada r. b. Vadjum do 
licytacji wymagane je st  w 1/10 części, kaucja 
zaś w % wyiicytowanych materjałów. B liższe  
warunki dotyczące tej licytacji przejrzeć mo­
żna każdodziennie wyjąwszy dni świąteczne w 
biurze Naczelkika Kancelarji Banku Bolskiego 
i w biurze Naczelnika Zakładu warzelni soli 
w Ciechocinku. Deklaracje przyjmowane będą  
w dniu licytacji do godziny 11 z rana i adre-

4.

5.
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sow an e do w łasnych rąk N acze ln ik a  Zakładu  
"Warzelni so li w C iechocinkę i nap isan e podług  
p on iższego  wzoru.

Ciechocinek d. 10 (22) Sie pnia 1865 r.
(3 )  R ejew sk i.

W zór do D ek laracji.
S tosow n ie  do o g ło szen ia  z d. 10 (22 ) ^S ier­

p n ia  1865 r ., p o d a j ę  n in iejszą  dek larację , iż 
podejm uję s ię  dostaw ić (tu w ym ienić m aterja ly  
i cen ę liternm  ) pod warunkam i m nie zn an em i. 
"Vadjum w ilo śc i rs. (w ym ien ić) w R asie  Za­
k ła d u  z l o ł y l e m  na co dołączam  k w it, po które  
W iązie n ieu t zym ania sam s ię  z g ło szę , m ie ­

szkam (w'-t mienić). P isa łem  dn ia  i t. d.
(adres ja k  w yżej)

<N. D. 5&H6) N aczelnik Z a k ła d u  W arzeln i 
S o li w  Ciechocinku.

Podaje do publicznej w iadoo ości, że  w b iu -  
Tze Z akła4u W arzelu i S o li w C ierhocinku w d. 
14  (26) P aźd ziern ik a  1865 r. odbyw ać s ię  bę­
dzie  licy ta c ja  in  m ipus przez  dek laracje  o p ie ­
czętow an e przez opu szczen ie  procentów  od n a ­
leżn ośc i z a  dostaw ę lóżnych  m aterjalów , a m ia -  
now icie: . .

1 , D ach ów k i karp iów k i dobrze w ypalonej i 
•wyrobionej bez m argłu  prostej bez ry­
sów  i okaz sztu k  10, 0 0 , od cen y za  
ty s ią c  po rs. 17 .

"Wapna n ie  lasow an ego  św ieżo  w yp a lon e­
go w bryłach  czetw ierti 700 , od cen y p o  
rs. 2  k . 4 0  za 1 czetw iert.

O e g ły  ogn iotrw ałej a n g ie lsk ie j (m a r k ę  
kow en ) sztuk  2 5 0 0 , po kop. 6 za sztu zę .

•2. T ą r c i c  sosnow ych l ' / 2”  gr. 17’ d łu g. 13/ ,  4”  
szer. sztu k  -72o, po k op . 66.

T arcic sosnow ych 1”  gr. 17’, d łu g . ,3/ 14”  
szer. sz tu k  4 8 0 , po k. 4 9 %

B ali sosnow ych 2”  grub., 17’ d łu g ., l ł / 14”  
szer , sztu k  120, po kop . 99 .

B ali sosnow ych '2 %  grub., 17 d łu g ’, n / 14 
szer., sztu k  120 , po rs. 1 kop . 23 .

B a li sosnow ych 3”  grub ., 17 d łu g ., ,3/ | 4 
szer ., sztu k  180, po vs. I k . 50 .

Ł a t tartych  sosnow ych 1*/™  2 %  grub. 
.24 ’ d łu g ., s z tu k  100 , po kop . 2 5 .

Ł a t drągow ych prostych  grub. 2 0 ”
d łu g ., sztu k  9 0 0 , po kop . 10 .

D rągów  w iększych  do ogrodzeń oc iesan ych  
i o stru gan yeb  z kory  w  o d ziem k u  4  do 
4 % ”  o 33*‘d łu g ., sztu k  120, po kop. 9.

D rągów  m n iejszych  ociesanych  szt. 120, 
po kop . 4  za  1 sztukę.

B e lk i sosn ow e % ”  grub, w  sztukach od 
3 0  do 3 6 ’ d łu g .-stóp . 1000, po k .
1 1 za 1 stop ę .

„  sosnow e grub, w sztu k ach  od
3 0  do 3 6 ’ d łu g ., stóp. 8 0 0 , po k . 
11 %  za stopę.

, ,  sosnow e 9/in ”  g rBb. w sztukach-
od  3 0  d o  3 6 ’ d łu g ., stóp  6 0 0 , po
kop . i 3 .

„  sosnow e 10/ u ”  grub.
od 3 0  do 3 6 ’ d łu g ., stóp  4 0 0 , po
kop. 14 % .

„  sosnow e gr- w  sztu k ach  od
3 0  ao 3 6 ’ d łu g . s i .  6 0 0 , po kop. 
15% .
sosnow e 1 % 2”  gr. w sztu k ach  od 
3 0  d o .3 6 ’. d ł- stóp  3 6 0 a , po k. 20 . 

, ,  sosnow e 5/ r,”  grub, w sztu k ach  od

(31) Sierpnia, i 2 (14) W rześnia r. b. dec; fzią  
w tymże dniu wydaną, termin do przygoto wa- 
wczego przysądzenia powyżej opisanej ni ern- 
chomości; oznaczony został na dzień 5 (17)
Października r. b. godzinę 10 z rana w Wy­
dziale I Trybunału Cywilnego G ubernii1 War­
szawskiej w W arszawie, w miejscu posif idzeń 
pod N. 549 w którym to .terminie lic) ttacja 
rozpocznie się od s u m m y  rub sr. 2 , 0 0 0  w wa­
runkach podanej. Ekzemplarz ninie jszego 
obwieszczenia wraz z dopiskiem wywb rezony 
dziś został w sali ustępowej Trybunału .(tutej­
szego, a drugi wydany je st  Kazimierzów , Brze­
zińskiemu Obrońcy przy Senacie sp rzedaz 
popierającemu. .

Warszawa d. 14 (26) W rześnia lo< J5 r.
Z górsk i.(15581  )

3 .

sztukach

30 do 3 6 ’ dl. stóp 2000« po k. 5 
za stopę.

Kloców sosnowych 20/ 2 4” o 20’ średniej dł.
rdzennych buz sęków sztuk 4 a , 
po rs. 4  k. 12 %.

,, dębowych 15”  o 20’ średniej dł.
rdzennyoh bez sęków sztuk 6a, po 
ra. 6.

,, brzozowych 1.5” o 20’ średniej
dług rdzennych bezyęków szt. la, 
po rs. 5 kop 50 za sztukę.

Dostawa tych materjałów_ oprócz wapna 
ma nastąpić najpóźniej do d.nia 18 (3  L isto­
pada r. b.., wapno zaś w trzech częściach a 
mianowicie: do dnia 1 (13) Kwietnia 1866 r. 
czetw. 200 do dnia 1 (13) Lipca czet. 200 i 
do dnia 1 (18) W rześnia czet. 300. Yadjum 
do licytacji wymagane je st  w ljlO  części, kau­
cja zaś w I,j4 wylicytowanych materjałów. 
B liższe warunki dotyczące tej licytacji przej­
rzeć można każdodziennie wyjąwszy dni świą­
teczne w biurze Naczelnika Kancelarji Ban­
ku Polskiego i w Biórze Naczelnika (Zakładu 
W arzelni Soli w Ciechocinku. Deklaracje 
przyjmowane będą w dniu licytacji do godzi­
ny 11 z rana i adresowane do własnych rąk 
Naczelnika Zakładu - V„rzemi Soli w Ciecho­
cinku?, napisane podług poniższego wzoru 

Ciechocinek (L 10 (22) Sierpnia 1S65 r.
Reiewski.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia z dnia 10 (22) Sier­

pnia 1865 r. podaję niniejszą deklaracją, iż  
podejmuję się dostawić (tu wymienić mater- 
ja ły  i cenę literami) pod warunkami mnie 
znanemi vadjum w ilości rs. (wymienić) w 
Kasie Zakładu złożyłem , na co dołączam  
i wit do które wrazie nieotrzymania sam się 
g ło s z ę  (mieszkam wymienić (P isa łem  dnia

1 V o T rzy S o tae rn o g lo szm u zbioru objaśnień
warunków licytacyjnych w dniach 5 (17), 1

(N . D . '5?8 3 4). N a c ze łn ik  Z a k ła d u  • t ar.zehhi 
S e li  io Ciechocinku.

P od aje  do w iad o m * 'śc i, że w d. 12 (^24) P a ź­
d z ie rn ik a  r .  b . o g o d z in ie  11 -e j  z  ra n  odb ęd zie  
s ię  w b iu rz e  Z a k ła d u  W a rz e ln i  S o li w ’C iech o­
cinku-, l ic y ta c ja  p rze .z  ro z p ie c zę to w  a n ie  d e k la ­
ra c j i  do p o w y ższe j d a ty  z ło ży ć  si ę m ających  
na  w y ró b  w ceg ie ln .i n a  P o d z a m c z u  d la  w a rz e l­
n i so li c e g ły  z w y c z a jn e j  w c ą g u  l a t  1866 7  — 8.

D o lic y ta c ji s ta n ą ć  ty lk o  m o ż e  strych arz  
w y k w a lifik o w a n y  i  z ło ż y ć  n a  v a d iu m  rsr, 150, 
k tóre zarazem  s ta n o w ić  b ęd ą  k a u c ję , od k rycie  
g lin y  w y ta czk o w a n ie , w yrob ien ie  surów ki, w y ­
p a len ie , w y stu d zen ie , w y ło ż en ie  z  p ieca  i u s ta ­
w ien ie  w s to s y , z g o ła  w sz e lk ie  czyn n ości w yro­
bu c e g ły  d o ty czą ce  n a le ż ą  do s trych arza . G li­
na  do w yrobu oraz drzew o do w yp a lan ia  ceg ły  
KiO&w. ’’on e b ęd zie  p r z ez  Z a k ła d  w ilości d o ­
tąd  p r a k ty k o w a n y , Test do  k ażd ego  ty siąca  
c e g f y  po są żn ia  k u  b ieżn eg o  m iar” ■'olfekie1. 
O ddany b ę d z ie  m ia l in w en tarz  ja k i s ię  przy  

■cegielni z n a jd u je , n ad to  dom m ieszk a ln y  i 
dw ie m orgi gru n tu  n a  og ró d  b ezp ła tn ie . P o z o ­
s ta łe  zaś gru n ta  do o sa  ly  c eg ie ln ia n ej należące  
d a n e  mu będą  w p o sia d a n ie  za  opłatą, c zynszu .

C ena do lic y ta c ji za  w yrobienie ty siąca  sztuk  
c e g ły  u stan aw ia  s ię  na rs. 3  k op . 3 0 . U m owa  
z a w a r tą  b ęd z ie  z  t y m ,  k to  n a jn iższe  poda  
cenyu

B liższe  w arunki p rzejrzeć  m ożna każd od zien ­
n ie  w yjąw szy d n i św ią teczn ew  biurze N acze ln ik a  
k an ce lar ji B a n k u  P o lsk ieg o  oraz w biurze N a ­
cze ln ik a  Z akładu  W arzeln i so li w C iechocinku.

D ek la ra cje  przyjm ow ane będą do dnia l ic y ­
ta c ji do go d z in y  11 -e j z rana i adresow ane do 
w łasn ych  rąk N a cze ln ik a  Z akładu W arzelni 
S o li w C iechocinku i n ap isan e pod ług p o n iższ e ­
g o  wzoru.

C iech ocin ek , d. 8  (2 0 )  S ie r p n ia  1865 r.
K ejew sk i.

W zór do D ek laracji.
S tosow n ie  do o g ło sze n ia  z d. 10 (22) S ierp ­

n ia  1865 r. podaje n in ie jszą  d ek larację , iż po­
dejm uję się  w yrobu c eg ły  w ceg ie ln i na P od zam ­
czu dla Z akładu W arzeln i Soli w C iechocinku  
przez p rzeciąg  la t  1866, 1867 i 1868, po cen ie  
za ty s ią c  c eg ły , rsr. (tu  w yp isać literam i), pod  
w arunkam i m nie znanem i. V adium  do l ic y ta ­
cji w ilo śc i rsr. (w ym ien ić) w k a sie  zakładu  
z łoży łem , na co dołączam  kw it, po które w ra­
zie  n ie  utrzym an ia  s ię , sam  s ię  z g ło sz ę . M ie­
szkam  (w ym ien ić). P isa łem  dn ia  . . . .  
adres ja k  w yżej.

(W. D . 6 2 0 7 )  P is a r z  Trybunału Cywilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

S tosow n ie  do A rt. 682 K . P  S. wiadom o  
czyn i, iż na żąd an ie  A m ilk a ia  O stapow icza  
U rzędnika K om isji R ządowej P rzychodów  i S k ar­
bu, oraz K on stan cji zB er eźn ick ich  O stapow icz  
je g o  m ałżon k i, czy li obojga m ałżonków  O t a -  
pow icz w W arszaw ie pod Nr. 715 zam ieszkałych , 
a  zam ieszkanie prawne do togo in teresu  i c a łe ­
g o  postępow ania  subhastacyjn ego u Teodora  
Ł ą ck ie g o  JLdwokata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P olsk iego  w W arszaw ie pod NV. 
1775 zam ieszk ałego , obrane m ających —  w po- 
szukiw aniu  sum y Rsr. 1 ,090  z procentem  5 ° /e 
od unia 1 Kwietnia n.s. 1865 r. i kosztów  od F e ­
lik sa  Hr. Ł u b ień sk iego  w łaścic ie la  n ieruchom o­
ści w W arszaw ie’pod Nr 44  p ołożonej, zaś pod  
Nr. 1 ,630 w W arszaw ie zam ieszkałego  —  proto­
kółem  W alen tego  Supryn iew icza  K om ornika  
przy S ąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a  P o lsk ieg o  
w d n iu 23 S ierp n ia  (4 W rześn ia ) 1865 r. sp o ­
rządzonym , w drodze S ą d o w ej przym uszonego  
w yw łaszczen ia  zajętą i  zaaresztow aną zosta ła  

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w  W arszaw ie w rynku Starego  M iasta  pod Nr. 
44 w G m inie M agistratu  M iasta  W arszaw y  
w Cyrkule p o licyjnym  pierw szym , w jurisdykcji 
S ąd u  P ok oju  O k ręgu  i m iasta W arszaw y W y- j 
d z ia łu  p ierw szego  na gru n cie  dziedziczny m p o ­
ło żo n a , praw em  w łasności do ekzek w ow an cgo  
d łu żn ik a  F e lik sa  H r. Ł u b ień sk ieg o  na leżąca , 
i  w teg o ż  posiadan iu  zo sta jąca , p oszu k iw an ą

w ierzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  ob ciążona.
Na gruncie tej N ieruchom ości są  następujące  

zabudowania:
1. K am ien ica  m assiv  m urow ana o p ięciu  

p ię trach , czterech  kom inach m in o w a n y ch  nad  
dach b lach ą  i d ach ów k ą kryta .

2. O ficyna m a ssiv  murowana o trzech p ię -  
trach , jednym  kom iijie  m u row anym  dachów ką  
k ryta . W parterze je s t  k lo a k a .

3 . K a m ien ica  rnnssiv m urow ana o p iętrze  od 
u licy  P iw n ej, dachów ką kryta , jed en  komin 
iuurow’an y  m ająen , nad sien ią*  jest urządzona  
antresolka o jednym  ok n ie , z podwórza na p ier­
w sze  p iętro  są urządzone schody drew niane  
pod d szkiem  b lach ą  k*ytym . pod którem i to  
sch ed a m i znajduje s ię  kom órka z desrk.

4. Śm ietn ik  z drzew a.
5. P od w órk o kam ien iem  polnym  w y b ru k o ­

w ane.
W  nieruchom ości tej je s t  16 lokatoro"  z i- 

mion i n azw isk  oraz ilość cen y  najmu u iszcza ­
jących , w akcie zajęcia  w ym ien ion ych , 

i O bszerniejsze opisanie po wyż zajętej i zaare- 
1 sztow anej nieruchom ości, znajduje się w ak cie  

zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  T eodora  
i Ł ą ck ieg o  A dw okata  przy Sąd zie  A p elacy jn ym  
j K rólestw a  P o lsk ie g o , w W arszaw ie pod Nr. 
{ 1775  zam ieszk ałego , zaś zb iór objaśn ień  i w a­

runki sprzedaży w K ancelarji T ryb u n ału  tu te j­
szego  w W y d zia le  p ierw szym  złożone, przej­
rzane być m ogą

Zajecie w kopjai h doręczone;
1. J W. K  Jikstowi W itk ow sk iem u P rezy d en ­

towi m iasta W a s za  w y w W a r s /a w ie  pod Nr. 
387 urzędującem u, na ręce Franciszka K rasno- 
d ęb sk ieg o  u iz ę d n ik a  tegoż M agistratu.

2 . F e lic ja n o w i Stępkow skiem u Pisarzowi S ą ­
du Pokoju Okręgu i miasta W arszawy W ydziału  1. 
w W arszaw ie pod Nr. 1 767 urzędującem u, na 
ręce w łasn e .

Obndwom d 2 (1 4 ) W r/eśn  a 1865 r.

W niesiono do k s ięg i w ieczystej p ow yż z a ­
jętej nieruchom ości w W .aiszav le unia 8 ( 2 0 )  
W rześnia 1865 r., a w dniu dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaaresztow ać w K ancelarji T ryb u n ału  tu te j• 
szeg<; na ten cel u trzym yw anej, w pisane zo 
sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw n ej T ryb u n a łu  G yw iln ego Gubernji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie w  W ydziale I-szym , w 
m iejscu zw y k ły ch  posiedzeń przy u licy  D łu ­
giej pod N. 549  o godzin ie 10 z rana d. 11 (23 ) 
L istop ad a  1865 r.

Sp rzedażą d y rygow ać będzie T eod or Ł ą c ­
ki A dw okat, przy Sądzie A pelacyjnym  Królestwa 
P o lsk ie g o , k tórego zam ieszkan ie  jest w yżej 
w sk azan e.

W arszaw a d n ia  21 W rześ. (3 Paźdz.) 1865 r.
Radca D w oru , Z górski.

W yw ieszono na ta b licy  w Sali U stęp o w ej 
T ryb u n a łu  C yw iln ego  Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie  d. 22 W r/cś. (4 Paźdz er.) 1865 r.

RadCa Dworu. Z górski.

/N  D . 6 ,2 0 8 ). Praw nie za ję te  o b jek ta  ja k o  
to: 0 0  t^ztuk zam ków  żelazn ych , szafy , s to ły , 
la n u  y , bufet, b eczk i i w ódka w W arszaw ie na  
placu targow ym  za Ż elazną brama i na placu w 
S tarem  M ieście w d. 8  (20) Październ  ka r. b. 
o godzin ie  10 ej z rana przez pu bliczną l ic y ­
tację  sprzedan e będą.

Z aw adzki, K om ornik.

(N . D . 6 ,2 2 4 ). W  dniu 7 (19) b. m. o godz. 
10-ej rano na G rzybow ie, i w d 8  (2 0 )  t. m. o 
godz. i0 -e j  rano na M uranow ie t  d. o godz. 
4 -ej z południa  na  Starem  M ieście w W a sza -  
w ie, praw nie za ję te  ruchom ości ja k o  to: m eble  
m achoniow e i je s io n o w e , w a rsz ta ty  sto larsk ie, 
k on ie , bryczka i t .  p. przez publiczną licy ta c je  
sprzedan e będą.

C zam ański, K om ornik.

(N. P . 6206) W  dniu 7 (19) Października r. 
b. o godzinie 10 rano, na targu Muranów zwa­
nym, różne mydła tualetowe, perfumy, pudeł­
ka próżne do mydeł, prasa do wyrabiania 
mydeł, formy mosiężne, oraz meble o godzi­
nie 11 Ea Żelazną Bramą, meble jesionowe, 
w dniu 11 (23) b. m. o godzinie 10 rano na 
targu przed Trzema Krzyżami, meble jesio ­
nowe i machoniowe, o godzinie 11 na targu 
Sewerynów zwanym, obuwie damskie i męzke 
i w dniu 12 (24) t. m. i r. w rynku Starego 
miasta, różne meble, wódka słodka i szómów- 
ka, jako w eksekucji sądowej zajęte, przez 
publiczną licytacją sprzedane będą.

M. M agnuski Komornik.

(N. D. 6211) W  dniu 6 118) Października 
r. b. o godzinie 10 i 11 rano na Grzybowie 
zaś w dniu 7 (19 t. m. i r. o godzinie 10 ra­
no na Sewerjmowie a o godzinie 11 rano w 
rynku Nowego Miasta, prawnie zajęte meble 
palisandrowe, jesionowe, lustra, tokarnie da 
toczenia osi, szrubsztaki, szuba futrem, szo­
pami i psami podbita i t. p. przez publiczną 
licytacją sprzedane będą.

* A n ton i M ark o w sk i,
Komornik p. S. A. K P.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 6182)

C08DEN i DON CARLOS.
P a p ie r o sy  w  liściu  ty to n io w em  b ez papieru; oraz P ap ierosy  

i T y to ń  w  różnych dobranych  gatunkach , od

E. PLOTLERA W ODESSIE.
W y r o b y  te  sprzedają się po cenach  w ydruk ow an ych  b ez  

d o liczen ia  handrolli k o n su m cy jn ej..

J. R0SENBLUM.
Ulica Senatorska Nr. 471 B. plac Resursy Kupieckiej (filja) 
róg Ś-to-Krzyskiej i Nowego Światu, tuż obok pałacu Zamoj­
skich Nr. 1246. (16362.)

Nakładem St. ARZTA księgarza 
w Lublinie, wyszło dzieło:

B R O D Z IŃ S K I E G O  K A Z IM IE R Z A ,  
D Z I E J E  

io i Now ego Testamentu
czyli

wybór przykładów i nauki z pisma S-go według1 
wydania T. Derome, w 2-ch tomach, 

wydanie U,
p rz e jrz a n e  i pow iększone przez

Ks. li. li. GRABOWSKIEGO
Nauczyciela Gimnazjów Warszawskich.

Cena tomu 1-go zawierającego Dzieje Sta­
rego Testamentu kop. 37 i pół (złp. 2 gr. 15). 
Tom 2-gi zawierający Dzieje Nowego Testa­
mentu, za dni kilka opuści prasę i po tejże co 
tom 1-szy sprzedawać się będzie cenie 

W  Warszawie Skład Główny w Księgarni 
MICHAŁA GLUCKSBERGA przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście w domu W . Gro­
dzickiego Nr. 9 (411) i tu jest do nabycia, 
oraz we wszystkich księgarniach w W arsza­
wie i na prowincji.

Ostatnia to była praca ulubioneg* pisasrza 
i poety, przejął się Brodziński wielkością

przedmiotu pisał z natchnieniem i umiał po­
łączyć prostotę biblijnego stylu z pięknością 
krasmówcy, ilość zaś wydań (obecnie 11 -te) 
dostatecznie wykazuje wziętość tego dzieła. 
Ks. Grabowski zaś przez dodanie niektórych 
rozdziałów uzupełniających całość, a miano­
wicie przez wyciągnienie pytań z każdego 
rozdziału uczynił dzieło bardzo praktycznem  
do wykładu szkolnego i domowego.

(N . D. 6 ,2 2 9 ). Z powodu wyjazdu za g ra n i­
cę j e s t  do odstąp ien ia , dzierżawa wraz z in­
w entarzam i i meblami; położona  o 3 m ile  od  
W arszaw y, ubejm ująca w łók 29. W iadom ość u 
w ła śc ic ie la  dom u Nr. 1142  lit . Lt przy u licy  
G rzyb ow sk iej. D o teg o  in teresu  p otrzebny  
k a p ita ł rs. 5 .0 0 0 . (1 6 ,4 8 1 ).

(N. D. 6202) W yczytawszy w Numerze 227 
i innych Dzienika Warszawskiego, jakoby o- 
bywatele ziemscy, zamierzający sprowadzać 
parobków z familiami, za pośrednictwem do­
mu Zleceń w Warszawie pod firmą K. P uła­
wski i Spółka egzystującego, składać mogli 
na ten cel zaliczenia w domu nasz m, widzi­
my się w konieczności ogłosić, że doniesie­
nie to zamieszczone było zupełnie bez na­
szej wiedzy, albowiem żadnego w tej mierze 
układu z powyższym domem Zleceń nie za­
warliśmy, ani też zawrzeć nie mamy zamiaru 
zaliczenia przeto przez nas przyjmowane nie 
będą. A.  Rawicz i Spółka. (16417)

W drukarni B ządcw af przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. — Za pozwoleniem Cenzury.


